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A M N IE  S A R K A Ć  N A  T A K IE  B E Z P R A W IA  N IE  W O L N O ?  
M E C H  SIĘ M IO T A  ZŁOŚĆ N A  C IĘ  I CH YTRO ŚĆ
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TY M Ó W  P R A W D Ę ,  M O W  ŚM IA ŁO  S A T Y R O

R Z E T E L N A !

Ignacy Krasicki —  „Świat 
zepsuty'' 1779.

N r . W arszaw a, czwartek i  października 1936 r. Rok X|

Rząd ocieka z Madrytu
On obrony stolicy mobilizują nawet kob!ety i dzieci

Powstańcy zwycięsko idą naprzód
R A B A T  30.9. R a d io s ta c ja  w  

S e w illi  donosi, że k ilku  członków  

rz ą a u  h iszpań sk iego  u da ło  się z 
M a d ry tu  do A lic an te , aby  poczy ­
n ić  tam  p rz y g o to w a n ia  w  z w ią z ­
ku  z p ro jek tow an y m  przen iesie*  
niem  siedz iby  rząd u  do tego  m ia ­
sta . M in is tro w ie  m u sie li złożyć  
u roczystą  ooietn icę, że w  c ią gu  

24-ch godzin  p o w ró c ą  do M a d ry ­
tu

P A R Y Ż  30.9, R a a io s ta c ja  w  L a  

C o ru n a  poda je , że m in iste rstw o  
wo.iny w  M a d ry c ie  po zarządze ­
niu m o b iliza c ji roczn ików  reze r ­
wy 1932 —  1933 n ak aza ło  o bec ­

nie m o b ilizac ję  w szystk ich  kobiet 

i dzieci od la t  1 i. O ddz ia ły  z ko­
b iet i dziec i użyte być m a ją  przy  

bu d o w ie  um ocnień pod b lad ry *
tem.

Głód w M adrycie
P A R Y Ż  30.9. N a  m ocy rozpo ­

rządzen ia  m in istra  sp ra w  w e w ­
n ętrznych  w p ro w ad zo n e  zostały  
w  M a d ry c ie  karty  żyw n ośc iow e  

W  sto licy  odczu w ać  się  d a je  w ie l 
ki b rak  n a jw ażn ie jszy ch  a rty k u ­
łów  spożyw czych , zw łaszcza ma* 
sła, m leka i ja j.

Bitwa morska pod Gibraltarem
C A S A B L A N K A  30.9. O becn ie  

nadch od zą  szczegó ły  w a lk i, ja k a  

r o z e g ra ła  s ię  w c z o ra j w  c ieśn in ie  
g 'b ra lt a r s k ie j pom iędzy h iszp ań ­
skim  k rążow n ik iem  pow stańczym  
a  aw o m a  to rpedow cam i m ary n a r-  
k ' rząao w e j.

T o rp ed o w iec ’ ,,G ra v in a “ i ,.A i-  
n n ran te  F e r ra n d iz "  w y ru sz y ły  ,v 

P on iedz ia łek  z po rtu  M a la g a  ce* 

lem  p a tro lo w a n ia  w ybrzeży .
W c z u ra j o godi.. 6 -ej ran o  tu i-  

p ed ow iec  „ G ra v in a “ spostrzeg ł 
n a  w ysokości T r a f s lg a r u  k rążow  

nik  po w stań czy  „A lrm ran te  C e r- 
v e r a l” . W y w ią z a ła  s ię  w a lk a  
T o rp e ro w ie c  „ G ra v in a ‘‘ ugodzo* 

ny  trzem a pociskam i, zm uszony  
by ł w y co ia ć  się  z w a lk i i sk ie ro ­
w a ł  się w  stronę  C a sa b lan ca . W  
godzinę  późn ie ; po s iln e j w y m ia ­
n ie  s trza łó w  k rążow n ik  p o w sta ń ­
czy zatop ił to rpedow iec  „ A lm ira n  
te F e r ra n d iz “ .

Część za ło g i to rpedow ca  rządu* 
w eg o  w y ra to w a ł okręt fra n cu sk i  
„K o u to u b ia " .

S toczona w c z o ra j b 'tw a  m orsk a  
m iała  na celu  o tw a rc ie  d ro g i d la  

now ych  tran sp o rtó w  w o jsk  z M a ­
roko do H iszp an ii. A k c ja  ta  po ­
w io d ła  się ca łkow ic ie . P od  o s ło ­
ną pow stańczych  okrętów  w o jen *  

nych  i sam o lotów  o d p ły n ą ł w czo ­
ra j z Ceuty  tran sp o rt  złożony z 
2000 żo łn ierzy  L e g ii  C uazoziom - 
sk ie j. P os iłk i te zużyte będ ą  na  

fro n c ie  pod M a la g ą , gdzie  p o w ­
stańcy  skon cen trow a li 8000 żoł* 

m erzy , w  tem kilka pu łków  k a ­
w a le r ii  i liczne bate rie  a rty le r ii  
poi ow ej A ta k  na M a la g ę  pod ję ty  
będzie rów n ocześn ie  od strony  

lądu  i m orza.

Gen. Franco 
w odzem  naczelnym

P a R Y Ż  30.9. Z  B u rg o s  dono­
szą, że na m ocy rozpo rządzen ia  
ju n ty  n a ru d ow e j z  29-go w rześ*  

nia , g e n e ra ł F ra n co  m ian ow an y  
ro s ia ł naczelnym  wodzem  w o jsk  
pow stańczych .

Dekoracja kad e tó w
O L E D O , 30. 9. G en . F ran co , 

który  p rzyby ł w cz o ra j ran o  do 
T oledo , d eko row a ł na ru m ach  A l  
k azaru  w szystk ich  je g o  o b ro ń ­
ców . F ra n co  w y g ło s ił p rzem ów ie ­
nie, w  którym  m. in. p o w ie d z ia ł: 
O bro ń cy  A lk a z a ru , b ro n iliśc ie  ho

noru  H iszp an ii. S tary  A lk a z a r , 
który  u fo rm o w a ł ca łe  pokolen ia  
o fice ró w , zosta ł zbu rzony . W y b u -  
au jem y  now y  A lk aza r , w y  będzie  

cie w zorem  d la  p rzy sz ły ch  poko ­
leń. P rzy stąp m y  do Dudow y H isz ­
pan ii i im perium . N iec h  żyje H i ­
szpania.

Na odbudow ę A lkazaru
P A R )  ż, 30 9. Z  S ew illi  dono­

s zą : Gen. Q ueipo  d< L ian o  o- 
św iad czy ł w e  w czo ra jszy m  komu  

n ikac ie rad io w ym , że patriu tycz- 
na ludn ość  H iszp an ii z łoży ła  do­
tychczas 250.000 pesetów  na od ­
bu dow ę A lk a z a ru , zn iszczonego  

przez w o jsK a rządow e.

W  dalszym  c iągu  sw ego  kom u­
n ikatu  g e n e ra ł podkreślił, iż rząd  

m adryck  zam ierza  z o ig an iz o w ać  
na przedpo lu  sto licy trzy  lin ie  

obronn e d la  po w strzym an ia  na- 
poru  w o jsk  jiow stańczych . p o ­
w ództw o  w o jsk  pow stań czych  n e 

w ie rzy  w  skuteczność tego p lanu  
ze w zg lęd u  na zniechęcen ie sze­

rzące się w  szeregacn wojsk rzą­
dowych.

P ie rśc ień  w o jsk  pow stańczych , 
o b leg a ją cy ch  B ilDao, zac ieśn ia  

się. W  m ieście d a je  się c o ra z ’ do ­
tk liw ie j o dczu w ać  b rak  żyw ności. 
O statn io  stracono w  B ilbac  *260 
zak ładn ików .

Już 18 km  za To Iu ig
P A R Y Ż , 30. 9. W o js k a  pu łk . 

V a le r ia  kon tyn uu jąc  m arsz  w  kie  
runku  M ad ry tu , z a ję ły  w czo ra j 
m iejscow ość  V il la lu e n b a , 18 km. 
zaTo ledo.

L A  C O R U N A , 30. 9. W e d łu g  
kom unikatu  o fic ja ln e go , w o jsk a  

p ow stańcze  p rz e rw a ły  po łączen ie  

pom iędzy  M ad ry tem  a S iguenźa .

A utonom ia B asków
M A D R Y T , '  30. 9. P row in c jo m  

bask ijsk im  przyzn ano  sta tu t auto  

nom iczny, będzie  on podobny  do 
statutu  katalońsk iogo. R a ty f ik a ­
c ja  statutu  autonom icznego p ro - 
w in c y j bask ijsk ich  nastąp i p raw  

dopodobnie - n iezw łoczn ie  po ot­
w a rc iu  ses ji p a rlam en ta rn e j 1-go  
paździe rn ika

M A D R Y T , 30. 9. R ząu  h iszpań  
sk : w ym ów ił uk ład z W ło ch am i z 

1 paźd zie rn ika  1934 r., k tóry  za­
p e w n ia ł W łoch om  kontro lę nad  
p ro d u kc ją  kopaln i rtęci w  A lm a -  
denie.

Koro no kopitollst^-s^iiylantiiii)
Rachunek zysków i strati

wskutek dewaluacji w alut
K o ła  h a n d lo w o  - f in an so w e  w  

P o lsce  z a ję ły  się sporządzen iem  
p r z y p u s z c z a ln e g o  b ilan su  zysków  

i strat, jak ie  pon iósł hande l po l­
ski w skutek  d e w a lu ac ji gu ld en a  
ho lendersk iego  o raz  fra n k ó w  

fran cu sk iego  i szw a jca rsk ieg o . W  

stosunkach  han d low ych  z F ra n ­
c j ą  i S z w a jca rią  p o z o s ta w a ł  p o l­
sk i p rzem ysł p ła tków  z iem niacza­
nych, p rzem ysł bekonow y, handel 
zbożem  i n ab ia łem  W  e K sp o rr ie  
do Szwa. ca rii j H olandriii zainte­
r e s o w a n y  je s t  nadto w* p ew n e j 
m ie r z e  p r z e m y s ł  kon fekcy jn y  i 
drzew ny.

Juk się zda je , eksporterzy po l­
scy pon iosą  w iększe s tra ty  n a  de­
w a lu a c ji  fra n k a  szw a jca rsk iego , 
an iże li fran cu sk iego . W o bec  b ra ­
ku um ow y c lea r in g o w e j m ię d z y  
P o lsk ą  i S z w a ja c a r ią  na leżności 
ek sporte rów  po lskich  by ły  w p ła ­
cane na konto b lok ow an e  w  b an ­
ku szw a jca rsk im . N a leżn o śc i te 

m iały  być zam rożone aż  do ch w i­
li u ruchom ien ia  z P o lsk ą  c le a r in ­
gu  P e rtrak tac je  w  tej m ierze są

eksportu  zap o b ieg ła  istn ie jąca  szwajcarskich nie ufając polskiej
u m ow a rozrach u n kow a

N a  dewya lu a c ji gu ld en ów  ho len ­
dersk ich  pew ne stra ty  pon iesie  

przem ysł p ła tk ó w  ziem niacza  
nych P ła tk i te bow iem  eksporto  

w an e są  w p ra w d z ie  p rzew ażn ie  

na rynki an g ie lsa ie , a ie należność  
za nie o b liczan a  je s t  trady cy jn ie  

w  gu ld en ach  ho lendersk ich .
Jak się zdaje, nitmałe straty 

na dew-aluacji frannów szwajcar­
skich ponieśli przede wszystkim 
ci obywatele polscy, którzy kapi­
tały swoje lokowali w bankach

walucie Jak wiadomo, ruDiły to 
przede wszystkim t. zw . „grube 
ryby“ ze sfer przemysłowo-nandlo 
wych i arystokracji.

W sk u tek  d e w a lu ac ji w a lu t  za ­
chodn ich  odn iesie  rów n ocześn ie  

go sp od arstw o  po lsk ie  znaczne do­
raźn e  zyski. P ró b y  ob liczeń  w tej 
m ierze są po de jm ow ane. D o tych ­
czasow e ob liczen ia  w sk azu ją , że 

zyski d e w a lu ac y jn e  h a n a lu  po l­
skiego p rzew yższą  p rzyp u szcza l­
ne straty .

NiezwyKła impreza!
„W s p M a  Inter* s j *  jaito wydawca

zam ierza  w yd aw ać w łasne czasopismo
K A J u W IC E . 30. y itei. wl,). 

„Wspólnota Interesów" zamierza w 
najbliższ)m czasie przystąpić do wy­
dawania własnego czasopisma. Re­
daktorem zostanie dotychczasowy 
szef propas andy tego koncernu p dr 
Zbigniew Dalski. Dotąd aie jest wia

w  toku, n iestety d e w a lu a c ja  W 'y-1 domu, czy perjodyk ten będzie się U- 
p rzedz iła  ich s fin a lizo w an ie . T ak  kazywał w  odstępach jedno - czy 
v ięe zab lok ow an e w  S z w a jc a r ii uwuty godn.uwych, względnie czy bę

należności ek sporte rów  polskich | dZp isn°0 ' ,; f b ^ n' , '  miało za zadanie
u leg ły  d ep rec jac ji.

N atom iast w obrotaen  z F ra n ­
c ją  stratom  walutowym i z tytułu

urabianie opinii publicznej jv  sensie 
korzystnym  ’ dla interesów KOncernu 
,W spólnoty Interesów" Tak pjmyśla

na impreza jest pewnego rodzaju no­
wością. le go  jeszcze nie było. W  
każdym razie wydawanie w łaont go 
organu przez „Wspólnotę ‘ musi wy­
wołać poważne zastrzeżenia, tym wię 
cej uzasadnione, że koncern ten znaj­
duje się obecnie w  ręku państwa i ko 
rzysta z pomocy finansowej ze źró­
deł puolicznycn.

Doaac należy, że w  swoim czasie 
do wydawania własnego pisma za­
mierzali przystąpić pracownicy 
„Wspólnoty *, jednakże zadaniem tego 
pisma miata Dyć obrona interesów 
pracowniczych i państwa polskiego.

Do P.?1. Prednueiakofów
U p rze jm ie  przypom inam y, że z a le g łą  p ren u m eratę  n a leży  u re ­
g u lo w ać  prned aniem

10 P A Ź D Z I E R N I K A  R . B.
P o  tyin term in ie  będziem y zm uszen i p rz e rw a ć  w ysy łk ę  n ieop ła ­
conych egzem plarzy '.

A dm inistracja

Żyduwscy kupcy skazani
za demonstrację przac w w^rokowi przyiyckiemu

D onoszą  z K o łom y j!, ze w i d z i a ł ; przytyck im  zam knęli na znak  de- 
śledczy p o lic ji p a ń s tw o w e j po­
c ią gn ą ł do odpow iedz ia ln ośc i k a r ­
no - ad m in istracy jn e j przeszło  
100 k up rów  żydow sk ich , którzy  

po ogłoszen iu  w*yroku w' procesie

PRZ ECI W ZAPARCIU
sto lca  i hem oro idom  za leca  się 
sto sow ać  K ask a ry n ę  Lep rin ce . 
D aw k a  1 lu b  2 p ig u łk i w ieczo ­
rem  podczas jedzen ia . K oszt m a ­
ły , torebka 40 groszy . D o  n abyc ia  

w  każae j aptece.

8 polski issarój r on i
O g ło s z o n y  w c z o r a j  w y k a z  

im ie n n y  m a j ą t k ó w ,  p o d le g a ­
ją c y c h  p r z y m u s o w e j  p a r c e la ­
c j i ,  p r z y p o m in a  n a m  z n o w u  
s p r a w ę  r e f o r m y  r o ln e j .  P r z y ­
p o m in a  n a m  r ó w n ie ż  to, ż e  
d o ty c h c z a s  r e f o r m a  ta p r z e ­
p r o w a d z a n a  je s t  w r  ̂ s p o s ó b  

m e c h a n ic z n y , że  s t a w a  s o b ie  
r a c z e j  z a  c e l  z l i k w id o w a n i e  
w ię k s z e j  w ła s n o ś c i ,  n i .  st v o -  
r z e n ie  n a p r a w d ę  p o ls k ie g o  

u s t r o ju  r o ln e g o .

A  t r z e b a  p r z e c ie ż  s o b ie  w y ­
r a ź n ie  p o w ie d z ie ć ,  że c e le m ,  
j a k i  m o ż e m y  p o s t a w ie  w  z a ­
k r e s ie  r e f o r m y  ro ln e j , to  
stw  o r z e n ie  n a  w*si ta k ic h  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  k to 1 e -  

by* u s u n ę ły  n ę d z ę  i d a ły  m o z " 
n o ś ć  n a le ż y t e g o  r o z w o ju  g o -  
s j io d a r c z e g o  S to s u n e k  o o  
w ię k s z e j  w ła s n o ś c i  s ta je  s ię  
t y lk o  p e w n y m  s z c z e g ó łe m .
j e d n y m  ze  ś r o k o w ,  k t ó r y  m o ­
że  s łu ż y ć  d o  r e a l i z a c j i  c e lu  
z a s a d n ic z e g o .

J e ś li ta k  r o z u m ie ć  b ę d z ie m y  
r e f o r m ę  r o ln ą ,  to  b ę d z ie  d la  
n a s  c a łk o w ic ie  ja s n e ,  ż e  d o ­
ty c h c z a s  p o jm u je m y  j ą  'Ę  

s p o s ó b  n ie s ły c h a n ie  w ą z k t  

R e fo r m a  r o ln a ,  to  n ie  ty lk o

w it u t o w ,  s c a le n ie ,  m e l io r a ­
c j a  —  o b ję t e  d o t y c h c z a s o ­
w e  m  z a k r e s e m  k o m p e t e n e j .  
w ła d z ,  w y k o n u ją c y c h  r e f o r ­
m ę  r o ln ą  R e f o r m a  r o ln a  to 
r ó w n ie ż  u p r z e m y s ło w ie n ie  

w s i ,  s t w o r z e n ie  h a n d lu  p o l -  
*k  tego  n a  w s i ,  p o d n ie s ie n ie  

w y d a jn o ś c i  n a s z e g o  r o ln ic t w a ,  
b a ,  n a w e t  p r z e n ie s ie n ie  c z ę ­
śc i lu d n o ś c i  w ie js k ie j  d o  m i a ­
sta .

T o  n ie  Saiaczy b y n a jm n ie j ,  
ze  s p r a w a  p a r c e la c j i  n ie  o d ­
g r y w a  r o l i .  N u  w s i  m u s i  m ie ­
s z k a ć  r u o ż l iw ię  d u ż y  o d se te k  
P c .a k .A v  N i e  c l ie c n iy  b o w ie m  
p rz e s t a ć  b y ć  n a r o d e m  o s ia ­

d ły m  o  p s y c h ic e  w i e j s k i e j ,  j a ­
k im  b y l i ś m y  w  c ią g u  w i e lo w ie  
k o w e g o  r o z w o ju .  A le  n a  w s i  
» iszą m ie s z k a ć  n ie  n ę d z a r z e ,  
le c z  lu d z ie  m a ją c y  z a b e z p ie ­
c z o n e  p o d s t a w y  b j  tu m a t e r i a l ­
n e g o . S t ą d  t r z e b a  d ą ż y ć  d o  
u t w o r z e n ia  m o ż l iw i e  d u ż e j  
i lo ś c i g o s p o d a r s tw *  r o ln y c h ,  
d a ją c y c h  ś r o d k i  u t r z y m a n ia  
tym , k t ó r z y  j e  p o s ia d a ją .  D l a ­
tego  tez k o n ie c z n a  je s t  p a r c e ­
la c ja  w ię k s z e j  w ła s n o ś c i .

O c z y w iś c ie  w  z a s a d z ie  n ie  
m o ż e  b y ć  to w y w ła s z c z e n ie

p a r c e la c ja ,  to n ie  t j l k o  t a k i e .b e z  o d s z k o d o w a n ia .  P o la k o m  
fo rm y* p r z e k s z t a łc a n ia  u s t r o j i  n ie  w o ln o  z a b ie r a ć  n i a j ą l l  ó i  
r o ln e g o ,  j a k  l i k w i d a c j a  se r-1  b ez  d a m a  im  e k w iw a le n t u .

W ia s n o ś ć  ż y d o w s k a  o c z y w iś ­
c ie  b ę d z ie  m o g ła  b \ ć  z a b r a n a  
b e z  o d s z k o d o w a n ia .  T r z e b a  
p a r c e la c ję  z a c z ą ć  o d  m a ją t ­
k ó w  ż y d o w s k ic h  N a t o m ia s t  
s t o s o w a n ie  p r z y m u s o w e g o  w y  
w ła s z c z e n ia  m o ż e  s ię  o k a z a ć  
k o n ie c z n y m  yy w ie lu  w y p a d ­
k a c h . A c z k o lw i e k  w  d o b ie  
d z is ie js z e j  p r z y  z n a c z n y m  o b -  
d łu ż e n iu  y, ię k s z e j  y y ła sn o śe i, 
i to  czę-ato n a  r z e c z  in s ty tu c ji  
p u b l ic z n y c h ,  p r z e jś c ie  j e j  d o  
f u n d u s z u  p a r c e la c y jn e g o  m o ­
g ło b y  n a s t ą p ić  b e z  s t o s o w a n ia  
p r z y m u s u ,  a le  i b e z  w y n a g r o ­
d z e n ia .  P o p r o s t u  p r z e z  u c h y ­
le n ie  u lg  w  z a k r e s ie  d ł u g ó w .

K to  w ie ,  c zy  z a s to so y y a n ie  
tego  ś r o d k a  n ie  m o g ło b y  w  
p e w n y c h  w a r u n k a c h  d o p r o ­
w a d z ić  d o  z b y t  g ru n to y y n c j l i ­
k w id a c j i  yy ię k s z e j  i ś r e d n ie j  
w ła s n o ś c i .  1 'rz cba  b o w ie m  s o ­
b ie  z d a w a ć  s p r a w ę ,  ż e  w  d o ­
b ie  d z is ie js z e j  z  .-.zeregu yyzglę  
dóyy g o s p o d a r c z y c h  i p o z a  

g o s p o d a r c z y c h  is t n ie je  k o n ie ­
c z n o ś ć  is t n ie n ia ,  yy m n ie js z y c h  
i iż d o ty c h c z a s ,  r o z m ia r a c h  
w ła s n o ś c i  ś r e d n ie j .  T y lk o ,  n ie  
s ,e ty ,  w ię k s z o ś ć  z ie m ia ń s t w a  
ni< d o r a s t a  d o  tej r o l i  i z a d a ń ,  
j a k i e  p o w i n n a  o d g r y w a ć  n a

m on strach  sk lepy . W szy scy  oni 
zosta li osKarżeni z art. 18 p r a w a  
o w ykroczen iu . P o  skazującym  o - 
rzeczeniu  s ta ro stw a , kupcy ż j -  

dow scy  o d w o ła li się  do sądu  o- 
k ręgu w ego , który, rozpatrzy  w szy  

w  ub. pon iedzia łek  sp raw ę  kilku  
z pośród  oskarżonych , w y d a ł ska­
zu jące  orzeczen ie s ta ro stw a . Sąd  
staną ł na stanow isk u , że zam knię­
cie sk lepów  było dem on strac ją  

przec iw ko  lega lnem u  w y ro k ow i  
sądow em u. Resztę s p ra w  tego ro ­
d zaju  odroczono.k o n ie c z n y m  d o p ły w  n o w y c h  

ś r e d n ic h  y y ła śc ic ie li  z i e m ­
s k ic h  W y j ś ć  o n i  p o w in n i  
p r z e d e  w s z y s tk im  z d o ty c h ­
c z a s o w e j  w a r s t w y  c h ło p s k ie j ,  
p r z e d  k t ó r ą  yy ten  s p o s ó b  s ta ­
j ą  n o w e ,  y \ ie lk ie  z a d a n i a  n a  
yysi.

D z iś  h a s ło  r e f o r m y  r o ln e j  
s łu ż y  c z ę sto  t y lk o  z a  ś ro d e k ,i i  i > • . i ■ iiuuibu tt L Ł/nun ic r» ciaKU par u
d la  c e ló w  m c  z a w s z e  ia s n v c h . , . . , , . , , , . .
T1T . . J . - ostatn ich  dni m ia ły  k ilkakrotn ie
\ \ v s u w a n e  je s t  o n o  c z ę s to  p o  3 * * . * j

Demonstracje
antyżydowskie

studentów  w e  Lw o w ie
N a  U n iw e rsy tec ie  J ana  K a z i­

m ierza w e  L w o w ie  w c iągu  paru

ro y y a n ia  c h ło p ó w  
m i a ł a  u s u n ą ć  k o n ie c z n o ś ć  jia x  
c e la c j i  w ię k s z e j  w ła s n o ś c i .  
B e z  tego  r ó w n ie ż  u s t r ó j  r o ln y  

yvsi a n i  p o d  w z g lę d e m  p o l i ł y -  n a  w s i  n ie  d o jd z ie  d o  w ła ś c i -  
c z n y m , a n i  k u lt u r a ln y m ,  an  v e j n o rm y ,  
g o s p o d a r c z y m .  S t ą d  s t a je  s ie  J. K.

p o
to, b y  p r z e s z k o d z ić  p ę d o w i ,  
k t ó r y  c o r a z  s i ln ie j  p r z e ja w i a  
s ię  yv w a rs ty y a c h  c h ło p s k ic h ,  
d o  m ia s t a ,  d o  h a n d lu ,  d o ' i n ­
n y c h  z a w o d ó w ,  z a jm o w a n y c h  
p r z e w a ż n ie  p r z e z  ży dóyy Jest  
to  ś r o d e k ,  u ż y w a n y  p r z e z  ż y ­
d ó w ,  bv  p r z e z  p o d s y c a n ie  

n ie n a w iś c i  d o  z ie m ia n ,  z u m ie j  
s zy ć  n ien ay y isć , j a k ą  s a m i w y ­
w o ł u j ą  n a  w s i .  T a  s z tu c z k a  
m a g ie / n a  im  s ię  n ic  u d a . W i e ­
m y  d o s k o n a le ,  ż e  z l i k w id o ­
w a n ie  z y d o s lw a  yy P o ls c e  d a  
w ię k s z e j  i lo ś c i  .c l i ło j ió w  p r a ­
cę , n iż  p a r c e la c ja  w ię k s z e i  
y y ła sn o śe i. T o  n ie  z n a c z y  o c z y ­
w iś c ie ,  ż e b ,  k o n ie c z n o ś ć  s k i e - ; R.olnic-v z dalszych okolic przy- 

d o  m i a s l ! ^pni do zorganizowania Jostaw wa-

m ie jses  dem on strac je  studentów  

P o lak ó w  p rzec iw ko  żydom  Jak  
donosi żydow ska „C h w ila " ,  kilku  

studentów  żydów zostało  dotk li­
w ie  pobitych.

W s ą c z e n ie  
żydowskich pośredn ków

Pożyteczna akcja  
w ład z w oj. ks wych

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. V  
uiwoł-zytu w  K.ulcach punkt skupu 
zboza dla rolnikow województwa kie­
leckiego. Do punktu tego okoliczni 
rolnicy dostarczać oędą mogli zboże 
bezpośrednio furmankami w  każdej

goncw jch za pośrednictwtm społ- 
dzi.dm i kotek rolniczych. Fakt ten 
należj zanotować z uznaniem dla 
działalności władz wojskowych, które 

iw:ązuiąc bezpośredni kontakt z 
drobnymi producentami zboża, unie­
możliw L ,ą  dla obu stron szkodliwe 
pośrednictwo żydowskie

D .  c .  d e p e s z  i  w i a d o m o ś c i  r a  s t r .  2 - e j  i  r s - t a j
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Pretendent do korony Nszpoftskfej
zmarł w Wiedniu

K u  bądzie głową Kurlisiów?
W I E D E Ń ,  30, 9. —  U b ie g łe j  no ■ 

cy  z m a li p re ten den t do tron u  hisz  
pań sk iego  i sze f s ta rsze j lin ii k ró ­
lew sk iego  dom u B u rb o n ó w , in fa n t  

D on  A lfo n s o  C a ilo s , książę  Sain t  
Ja lm e i A n jo u . P rze d  dw om a dn ia  

m i, 87-letni książę  zosta ł p rze je ­
ch an y  p rzez sam ochód p rzed  sw o ­
im  pa łacem  na ul.. T h e res ian u m . 
D on A lfo n so  jako  m łody człow iek  

b ra ł u dz ia ł w  p o w sta n iu  k a r li  
stów  przeo iw ko  rządom  k ró low e j  
Iz a b e lli  I I .  P r a w a  do tron u  hisz  

pań sk iego  p rzesz ły  nań  po bezpo ­
tom nej śm ierc i je g o  b ratan k a , 
k sięc ia  M a d ry tu  D on  Jaim e de 

B u u rbo n  n a  je s ien i 1931 r. P ozo ­
s ta w a ł on w  żyw ym  kontakcie z 
n o n arch istam i h iszpań sk im i i 
je szcze  p rzed  - rokiem  odby ł w  
m ie jscow ośc i S a a n t ’Jean de L u z  
k o n fe re n c ję  z p rzyw ó dcam i stro n ­
n ic tw  m onarch istyczn ych . N a  pa

ne, m. in. od członków ju n ty  w o j ­
skow ej w  B u rg o s .

Czyżby brat 
cesarzowej Zyty?
W IE D E Ń ,  30. 9. ( J A T . ) .  — W e ­

d łu g  testam entu  księc ia  C arlosa ,

■m arlego w czo ra j w  W ied n iu , no­
wym  pretendentem  k a ili3 tów  do 

tronu  h iszpań sk iego  rzekom o ma 
być książę K s a w e ry  B o u rb o n -P a r -  
ma, b ra t b. ce sa rzo w e j Zyty W ia  

dom ość ta, ja k  donosi HavaS', do­
tychczas nie zn a laz ła  jedn ak  po­
tw ie rdzen ia .

A la •Vyszyfi:>zi
W y stą p ien ie  „G azety  P o lsk ie j"  

z dn. 17 w rześn ia  b. r. w sp ra w ie  
za jść  w po w iec ie  h rubieszow  skim  

odbiło  się  g ło śn ym  echem  w  sze- 
rok ich  ko łach  op in ii społecznej 
Z a ró w n o  w y stąp ien ie , jak  i ow-e 
echo, m im o pew nych  istotnych  

różn ic , k o ja rz ą  się  w  m yśli z n ie ­
daw n o  zadem on strow anym  spek ­
taklem  m oskiewskim  w  którym  po

Dam runął, qrzebiąc imeszKańtów
Kto ponosi winę Katastrofy?

Dwóch żydów stanie przed sądem

t u l. F re ta  n r 6, k tóry  to w y p a -  
ię  dm  p rzed  śm ierc ią  książę  A l  dek p o c ią g n ą ł za sobą śm ierć k il-
fo n s  K a ro l p rzes ia ł g ra tu la c ję  
gen . F ra n c o  z pow od u  odn ies io ­
nych  zw yc ię s tw  na fro n c ie  tole- 
dańsk im . Ksaążę S a in t  Jain.e był 
ożen iony z in fan tk ą  p o r tu g a l­
ską, M a r ią  D a s  N e v e s  de B ra g a n -  

za. P o  śm ierc i ks. A lfo n s a  K a ro la  
de B ou rbon  sze fem  dyn astii B o u r -  
bo n ćw  zosta je  by ły  k ró l h ’ szpan - 
ski, A lfo n s  X III. Jak  w iadom o, b. 
k ró l, k tóry  je s t  b a rd zo  n iepopu ­
la rn y  w' H is z p «n ii, zam ierza  z re ­
zy gn o w ać  z p ra w  ao  tronu  na  

rzecz  sw ego  n a jm ło dszego  syna  
D o n  Ju an  C a rlo sa , k s ię c ia -A s tu -  
r  s. W  ten sposób  23 -letn i Don  

Ju an  będzie  jedyn ym  p re ten d en ­
tem  do tron u  h iszpań sk iego , uzna  

w an y m  zaró w n o  p rzez m o n arch i­
stów , zwolenn.iKÓw o sta tn :o panu - 
ią e e j g a łęz i dom u B u rbo n ó w  jak  

i t ra d y c jo n a lis tó w  bask ijsk ich  i 
r.aw arak ich , z ag o rza ły ch  zw olen  

n ik ów  s ta rsze j lin ii dom u B u rb o -  
r.ow, potom ków  Don C a rlo sa , któ­
ra  w y g a sa  w  osobie zm arłego  p re ­
tendenta .

P og rzeb  k sięcia  A lfo n s a  K a ro -  
laodbędz ie  się p raw d op o d o bn ie  

w  V u r e g g io  w e  W ło szech , gdzie  
z n a jd u ją  się  g ro b y  n a js ta rsz e j li ­
n ii B u rb o n ó w . W ś ró d  m onarch i­
s tów  h iszpań sk ich  po w sta ł p io -  

' j e k t  p rzew iez ien ia  zw łok  zm arłe ­
go  trag iczn ie  k sięc ia  do g ro b ó w  
k ró lew sk ich  w  E sk u r ia lu  poa M a  

ary tem  W d o w a  po zm arłym  otrzy  
m ali liczne depesze k on do iency j-

P ro k u ra tu ra  Sąau  O k ręgo w e - ny F isch k au t, an i M ende l P od -  
go p rzy g o to w a ła  i do ręczy ła  ju ż  bo r  nic n ie  uczyn ili, d la  n ap ra -  
akt o skarżen ia  w  sp ra w ie  u słyn - w y  dom u. Ś c ią g a li b ezw zg lędn ie  
ną k atastro tę  bu d o w lan ą  p rzy  kom orne od n a jb ied n ie jszy c h  n a ­

w et lck a to ró w  grożąc ek sm isją  i 
w yrzu cen iem  na bruk . Rzeczą  

ch arak tery styczn ą  by ło, że w  

dn iu  k a ta s tro fy  w ła śc ic ie l n ie ru ­
chom ości „ b a w ił "  z ag ran icą , w y ­
d a ją c  tam  napew n o  w iększe  su ­
my, g a y  tym czasem  lokatorzy  je ­
go  dom u z w in y  je go  du sili się  

pod g ru zam i. T eg o  ro d za ju  r a ­
bu n k o w a  go sp od ark a  m ien ia  i

ku osób i- ciężkie poranienia 
prawie wszystkich lokatorów tego 
domu. Pociągnięto do odpowie- 
aziaiainości karnej właściciela nie 
ruchomości przy ul Freta 16, 
Salomona Hersza Fischkauta i 
administratora Mieczysława vel 
Menala Podbora. Obydwaj osaar 
żeni są o to, że mając obowiązek 
pieczy nad należytym bezpieczeń­
stwem swego domu, obowiązKU te 
go w rażący sposób zaniedbali, 
nie dokonywując niezbędnych na­
praw, na skutek czego w dniu 
31^ lipca 1935 r. nastąpiła kata­
strofa budowlana, pociągająca 
za sobą zapadnięcie się całej ofi­
cyny, która pogrzebała pod gru 
ziiiDi Większość mieszkających w 
niej lokatorów. Rezultatem wy­
padku była śmierć sześciu osób i 
poranienie 15-ta.

Jak  w y n ik a  z p rzep ro w ad zo n e ­
go ś ledztw a, w ła śc ic ie l dom u  
F isch k a u t u s iło w a ł c ią gn ą ć  ze 
sw e j n ieruchom ości jak  n a jw ię k ­
sze korz j ści, n ie d b a ją c  an i o 
w a ru n k i san ita rn e  lok atorów , a- 
ni też o p ry m ity w n e  choćby  bez­
p ieczeństw o  W ie lu  m ieszkańców  

in te rw e n io w a ło  p rzez czas ód l i ­
stopada  1 9 3 4 -r. do ch w ili kata ­
s tro fy , bądź u w ła śc ic ie la  dom u, 
bąd ź  u je g o  a d m in istra to ra  M e n ­
d la  P od bora , w sk a z u ją c  na p o w ­
sta ją c e  rysy  w śc ian ach  dom u, 
na o b sy p y w an ie  s ię  tynku i inne  
w idoczn e  znaki, z b liż a ją c e j się  
k atastro fy . A n i jed n ak  oskarżo -

/
n ie liczen ie  się z żaanym i ubocz­
nym i w zg lędam i cech u je  rasę , 
do k tóre j ja k  w id ać  o ba j o sk a r­
żeni s ię  za lic za ją . P oszkodow an i 
w zg lędn ie  rodzin y  pozosta łe  po 
ich śm ierci w n o szą  p rzec iw ko  
F isch k a u to w i i P od boro w i po ­
w ó d ztw a  cyw ilne , d o m ag a ją c  się  
za pośredn ic tw em  sw ego  pe łno ­
m ocnika adw , K u leszy  oaszKodo- 
w a n ia  za stra ty  m ate riam e i m o­
ra ln e .

R o zp raw a  w yzn aczon a  zosta ia  
na  p ie rw sz ą  p o ło w ę  lis topada .

Skandaliczny wyzysk robotnikow
orzez żydowskich przedsiębiorców

Dyskusja nad wyborami
przyczyną krwawego zajścia

Pracownicy rozmaitych firm porto­
wych w  Gdyni uskarżają się na stcan 
daliczne wypadki popierania handla­
rzy żydowskich przez kierowników 
personelu i kasjerów tych firm. Ne 
lezności robotnicze wypłacane  
są zazwyczaj częściowo bo­
nami, upoważinającymi do na­
bywania towarów na raty w  skle­
pach żydowskich, mieszczących się 
przy ul. Abrahama, która z wolna 
sta _ się dzielnicą żydowską w G dy­
ni. Robotnicy w  obawie utraty pracy,

zmuszeni są owe bory  przyjmować. 
Tegu rodzaju praktyki kwitną szcze­
gólnie na terenie olejarni „Urnon", 
której kasjer, niejaki p. Ciszewski, 
stal się puprostu akwizytorem firm 
żydowskich. W  związku z tym słusz­
nie pisze „Sfowo Pomorskie": „Temu 
wyzyskowi moralnemu robotników 
trzeba położyć kres. Pclskie zorgani­
zowane kcpiectwo powinno czym prę 
dzej szukać sposobu na zatamowanie 
takich popisów konkurencji żydow­
skiej".

Dekret w  sprawie eksmisji
lokali handlowych i przemysłowych

za osk „rżon ą  szesnastką , -w ró c ił  
na sieb ie szczegó lną u w a g f  p ro ­
k u ra to r  W y szy ń sk i.

Jedno z p ism  po lsk ich  o k re ś li­
ło ten n ie fo rtu n n y  w y p ad  ex u- 
rzędów k i jako  „b ru lio n  p ro k u ra ­
torsk iego  o sk a rżen ia " . T re ść  o- 
m aw ian ego  a rty k u łu  noszącego  

tytu ł „p o d w ó jn a  g ra  czy ś lep o ­
ta ? "  zn a ją  C zyte ln icy  sk ą a in ą a  i 
nie będziem y go  tu " p rzytaczali. 
Jest to ja k b y  zb ió r  różn orodnych  
oskarżeń  sk ie ro w an ych  pod  a d re ­
sem  ru ch u  lu do w ego . O d  ca łn o w i-  
tej ao w iety zac ji koł ludow ych  i- 
dą zarzuty , aż  do n ap ad ów  na  

procesje , p o d bu rza n ia  ludn ośc i do  

czynnego oporu  woDec o rg a n ó w  
w ła d z  ad m in istrac y jn y c h  i t. p.

B ra k o w a ło  tylko w y k rzy k n ika :  
„w śc iek łe  psy w y s t rz e la ć "  —  a 
ju z  „b ru lio n  p ro k u rato rsk iego  

aktu o sk a rżen ia "  „G azety  P o l­
skiej m ó g łby  z pow odzen iem  ry ­
w a liz o w a ć  z tak im ze „b ru lion em  
p ro k u ra to ra  W y szy ń sk ie go  z „e - 
p o k i"  p rocesu  . m osk iew sk iego . 
Jak  w y że j zaznaczono, to podob  
nie p rzed s taw ia  się B p raw a  i z od ­
dźw ięk iem , jarti to w y stąp ien ie  

w y w o ła ło  w  op in ii spo łeczn e j 
P r a w ie  zupełne odosobn ien ie  Boz 

chyba i redaktorzy  „G azety  P . "  nie  
p rzec en ia ją  sukcesu  I K . C. k ra ­
kow sk iego , czy „ K u r ie r a  C zei wo- 
n e go ". P ow szech n a  fa m a  g ło s iła  

od roku  o d e tro n izac ji „G azety  

P o ls k ie j"  z ch a rak te ru  p ism a  u- 
rzędo w ego , a  to g łó w n ie  dzięki 
po lityce  ge n e ra ln e go  in spek to ra

tu. P ism o  to je d n a k  w  n iedz ie l­
nym  sw ym  num erze (z  dn. 20 b 

m .) kaze się dom yślać  in s p ir a c j’, 
czy też szczegó łow ych  in fo rm a -  
cy j rząd u  i d la tego  nie m ożna w  

zw iązk u  z tym  uch y lić  się od ta­
kich czy in n ych  rozw ażań .

„...Gdy chodzi o d z ia ła n ia  n a ­
szego R ząd u  —  p isze  G . P . —  za­
s ięgam y  in fo rm ac y j u o d p o w ie d ­
nich w ła d z  p a ń s tw o w y c h " .

Jak z tego  w id ać , nasze czyn­
niki m ia io d a jn e  u jm u ją  tak za ­
sadn icze z ag ad n ie n ia  spo łeczn e  

nie tak, ja k  je  u jm o w ać  p o w in ­
ny. P o trz eb y  tak ekonom iczne ja k  

i du ch ow e w s i, w in n y  by ć  zasad ­
niczym  punktem  w y jśc ia . N ie  po -  
szłości, choćby  o innym  n ieco  

szłości, choćby o innym  n iecą  

ch arak terze , bo k on seK w en cje  mo 

gą  być podobne . W  P o lsc e  p rzed ­
ro zb io ro w e j m ie liśm y  p ań stw o , 
m ieliśm y  spo łeczeń stw o  (s z la ­
ch eck ie ) które n ie  m iaio rządu .

D ziś , —  jak  tw ierdz i „G . P  —  

m am y rząd , a le  gd z ież  jest... spo ­
łeczeń stw o . Już  w rze śn io w e  w y - 
Doiy by ły  pod  tym  w zg lę d em  do­
b itn ą  ilu s t ra c ją . D a ls ze  w y p ad k i,  
to tylko  u zup e łn ien ia . N a le ż y  

przeto  stw ie rd z ić , że „k ie ro w n ic ­
tw o  w o l i "  spo łeczn e j, leży dz iś  

poza ś rodow isk iem , k tóre  chce re ­
p rezen tow ać  „G aze ta  P o ls k a " .  O  
zdobyc ie tego  k .e ro w n ic tw a  m oże  

się u b iegać każdy  ośrodek  m yśli 
spo łeczn e j, a le  m etodą  W y sz y ń ­
skiego , ce lu  lie n ie o s iągn ie .

( S )

Śmiały głos Portugalii w Genewie
R zqd  m ad ry ck i m e  jest le g a ln y  1

N a  ul. Ł a g ie w sk ie g u , w  dzie l- 
n .cy  B a łu ty  w  Łodzi, na  tle dy­
sk u s ji nad w yn ik am i w y b o ró w  

łódzk ich  doszło  do bójk i, w  czasie  
które j zosta ł ciężko ran n y  28-Iet-

ni studen t A lek sy  IJa łas, zam ie­
szka ły  w  Z g ie rzu . In n y  student, 
W o jc ie c h  S ierpotow ski, został 
lżej ran ny . P o lic ja  z lik w id o w a ła  
zajśc ie , a re sz tu jąc  15 osób, w  tym  
8 żydów .

W c zo ra j w  „D z ie n n ig u  U s t a w "  
ogłoszono  dekret P re zy d en ta  R  

P. o odroczen iu  ek sm isji z lokaL  
h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  O d  

toczen ie term inu  ek sm isji n astę ­
p u je  na p o d sta w ie  o rzeczen ia  są  
dow ego . Sąd , u d z ie la ją c  term inu  

odroczen ia , u w z g lę d n ia  stosunki 
gospod arcze . N a jd łu ż sz y  term in, 
do ja k ie go  m oże być udzielone  

odroczen ie  eksm isji, u sta la  de» 
kret na 31 m arca  1939 r.

W  jedn ym  tylko w ypadk u  sąd  
je st  o bo w iązan y  - u dz ie lić  od ro ­
czen ia eksm isji, m ian ow icie , gdy

ty io w a n ia  in w esty c ji, nie d łu że j  
je d n ak  ja k  do 31 m arca  1939 r.

Jeśli eksm isję  ju ż  orzeczono, lo  

odroczen ie  je j  m oże n astąp ić  w  
czasie p o stęp ow an ia  egzekucy j*  

nego.

W  w y p ad k u  je ś li  n a jem  t rw a ł  
nie k róce j, niż la t  5, to w y p o ­
w iedzen ie  na jm u  loka lu  h an d lo ­
w eg o  i p rzem y słow ego  m oże n a ­
stąp ić  iedyn ie  na 6 m iesięcy  na  
przód , na koniec kw & rta łu  kalen*  

darzow ego , t. j .  tak, że d a ta  koń ­
cow a  w y m ów ien ia  m usi p rzyp aść  
na 1 k w ietn ia , 1 lip ca , 1 paździe r.

G E N F 1 W A  30.9, N a  dz isie jszym  

posiedzen iu  Zg rom . L ig i  p rzem a­
w ia ł p rzed s taw ic ie l P o r tu g a li  
m in. M onte iro , k tóry  s tw ie rd z ił,  
ie  w o jn y  w ew n ętrzn e  co raz  b a r ­
dzie j z a g ra ż a ją  w y w o ła n iem  za ­
w ie ru c h y  m ięd zy n a ro d o w e j Ist*  

n ie ją  czynn ik i, k tóre g ło sząc  h a ­
s ła  w o ln o śc i i dem ok rac ji, sze rzą  
sam e n ie n a w iść  i zn iszczen ie , a  

po jęc ie  dem okrac ji i w o ln o śc i o 

m ac za  w różn ych  k ra ja c h  rzeczy ­
w isto śc i zu pe łn ie  odm ienne.

D a le j m ów ca  d a je  w y ra z  stano*  

wislcu P o itu g a ii i  w obec  uk ładów
0 n ie in te rw en c ji w  s p ra w y  h isz­
pańskie , p o d k reś la ją c , że P o r tu ­
g a lia  m u sia ła  zg ło s ić  do tego  u- 
idadu  sze reg  zastrzeżeń . Jest rze*

j cza n iezm iern ie  ła tw a  g ło s ić  p ew ­
nem u rząd o w i, iż je st  on le ga ln y
1 że rep re ze n tu je  w ięk szość  n a ro ­
dow ą, gd yż  po siada  do sw e j dy ­

spozycji ca ły  z o rg an izo w an y  ap a  

ra t  s ił po lityczn ych . Czy jeanak 
—  można uznać za legalny rząd , 
przeciw któremu powstają wew. 
nątrz kraju siły, reprezentujące 
tradycję, kulturę, porządek oraz 
tendencje zjednoczenia i wielko­
ści?

Ślub działacza naród
b. w ięźn ia  B erezy

W c z o ra j w  kośc ie le  K a rm e li ,  
tów  odby ł się  ś lu b  p H a lin y  W ę -  

g liń sk ie j z p. M ieczy s ław em  P ró ­
szyńsk im , b. w ięźn iem  B erezy , b. 
członkiem  K om itetu  O rg a n iz a c y j­
nego  b. O . N .  R .

R e d ak c ja  n asza  łączy się  w ra z  
ze w szystk im i p rzy ja c ió łm i p an a  
m łodego  w  n a jse rd ec zn ie jszy c h  
życzen iach  d la  m ło d e j p a ry .

s tw ie razon p  zostan ie , że n a jem ca ' n ika lu b  1 styczn ia .

Śmiertelny pojedynek na noże
na tle zazdrości o narzeczoną

dokonał in w esty c ji w  lokalu , z 

którego m a by ć  ek sm itow an y , i że 

in w e sty c je  te je szcze  n ie  zostały  

zam ortyzow ane . W  tym  w ypadku  
odroczen ie  eksm isji m oże n a stą ­
pić n a  okres po trzebn y  do zam or-

Podwarszawski Grójec był w i­
downią niecodziennego pojedyn­
ka na tle zazdrości o narzeczoną. 
Pojedynek miał przebieg nastę­
pujący:

N a polu pod Grójcem znalezio. 
no, aającego słabe oznaki życia, 
24-letmego Marka Tkaczyka, kló- 
ry po przeniesieniu do szpitala 
zmarł, wskutek upływu krwi. Do- 
cnodzenie policyjne ustaliło, że 
Tkaczyk prowadził ostatnio cią* 
głe spory z 20-letmm Michałem  
Ciesielskim. Aresztowany Ciesiel 
ski zeznał, że Tkaczyk został ugo­

dzony p rzez  n iego  nożem  w  czasie  
po jedyn ku , k tóry  ro zeg ra ł siię po 

m iędzy nim i n a  tle  zazdrośc i o 
narzeczoną . W  pew n e j ch w .li  
Tkaczyk  m ia ł u derz j ć C ies ie lsk ie  

go i w ó w czas  a sy stu ją c y  w  czasie  

po jed j nku b ra t  M ic h a ła  C ie s ieb  
skiego, 17-letni S ta n is ła w , ude­
rzy ł nożem  T k aczy k a  m iędzy  ło ­
patk i. R an n y  z ac h w ia ł się i otrzy  

m ał w ted y  d ru g ie  uderzen ie  w  o.

Pow yższy  dekret n ie  z a ła tw ia  ca ł 
kow ic ie  sp ra w y  ochrony  lokato ­
rów  d la  lo k a li p rzedsięb io rstw ' 
h an d low y ch  i p rzem ysłow ych , w  
każdym  je d n a k  raz ie  zm n ie jsza  

ostrość tego  p rob lem u .

Dodatkowe zapisy na Politechnikę
Term>n dla spóźnionych

K a r a  ś m i e r c i
dla mordercy ś. p . Praschila

PR ZE M YŚL, 29. 9. Przed sąuem 

pizysięglych w  Przemysiu toczyła się 
przez 5 dni rozprawa przeciwko 

sprawcom bandyckiego napadu w  Ju­
rę czkowe, pow. Dobromil, w czasie 

ktorego zamordowano śp. Mieczysła­
wa Praschila, syna lwowskiego leka-

koiicę serca  od C ie s ie lsk iego . rza' kierjwn,ka miejscowej spóldz.elni 

O b a j b rac ia  po zbrodn iczym  po ­
ra n ie n iu  z b ieg li, je d n ako w o ż  zo­
sta li -już  a re sz to w a n i.

Stan wojenny w Palestynie
wprowadzono dekretem królewskim

L O N D Y N ,  29. 9. D z ien n ik  u rzę ­
do w y  rządu  b ry ty jsk ie go  „ L o n ­
don G azette " o g ło s ił we w torek  
w leczorem  dekret k ró lew sk i, do ­
tyczący  og ło szen ia  stanu  w o je n ­
nego  w  P a le sty n ie . W y so k i kom i­
s a rz  W . B ry tan ii w  Jerozo lim ie  

podobno og ło s ić  ma zastosow an ie  

dekretu  ju ż  w  środę
D ekretem  w ysok i kom isarz  u- 

p ra w n io n y  zo sta je  do w y d a w a n ia  
n ak azów  are sz tu  i d ep o rtac ji bez  
decyzy j sądo w ych  o ra z  do kon ­
tro li po rtów  palestyńsk ich , w ód  

te ry to r ia ln i ch. p rzeb y w a ją cy ch  w  

ich o b ręb ie  okrętów , p o rtó w  lot­
niczych . w szystk ich  środk ów  ko­
m u n ikac ji. p rodu k c ji i w szelkton  
transakcyj h an d low y ch . D ek re t

u p o w ażn ia  w. k om isarza  do na­
k ład an ia  k a r  pien iężnych  na oso­
by p ry w a i ne i kovp o rac je  i do 
p rz ep ro w ad z a n ia  kon fiska ty  i 
n iszczen ia  w ła sh ośc i n ie ru ch o ­
m ych jako  sank cy j karnych . W .  
kom isarz  u p raw n io n y  zosta ł do 

p o w o łan ia  sp ec ja ln y ch  sądów  

w o jsk o w ych , które n ak ładać  będą  

k ary  na osoby, do pu szcza jące  się 
sykroczeri p rzec iw k o  rozpo i rzą­
dzeniom  w . kom isarza .

W . kom isarz  uzysku je  p raw o  

do przekazj w an ia  sw ych  p re ro g a ­
tyw  częściow o  lu b  ca łkow ic ie  

g łów n od o w o d zącem u  w o jsk  w P a ­
lestyn ie, k tórym  je s t  g e n e ra ł dy ­
w iz ji  D iii.

mleczarskiej.

W  wyniku rozprawy trybunat ska­
zał osk. P ;otra Łazora na karę śmier­
ci, zaś osk. Kazimierza Dziubaka na 

karę dożywotniego więzienia. Osk. 
ł azarowi sąd zmień f karę śmierci na 

dożywotnie więzienie. Oskarżona Ana­
stazja Potocka została urrewinniona

T ł u m y
vw sk lepach  parysk ich
P A R Y Ż ,  29. 9. W ie lk ie  m ag a ­

zyny pa ry sk ie  p rzepe łn ione są 
tłum am i pub liczn ości, zakupu ­
ją c e j rozm aite  tow a ry , co do któ­
rych  istn ie je  o b a w a  zw yżki cen. 
W  szczegó lności z ak u p y w an e  są  
go rączk o w o  tow ary , w y ra b ia n e  z 
su ro w có w  -zag ran iczn y ch , pon ie ­
w a ż  zw yżka tych su ro w có w  je st  

n ieun ikn ion a , w sku tek  czego ocze

kiwana jest zwyżka cen nawet na 
towary, których zapasy istnieją 
jeszcze w kraju.

Rzad zwrócił się dzis z apelem 
do całego społeczeństwa, wzywa, 
jąc wszystkich obywateli, by 
współdziałali z władzami admini­
stracyjnym1 w zwalczaniu nieu­
zasadnionej zwyżki cen.

Anglia nie chce sią mieszać
dn spraw  abisyńskirh

G E N E W A ,  29. 9. (te l w ł . )  A n ­
g l ia  pow o li w y c o fu je  się  z aw ans  

tu ry  ab isy ń sk ie j. O sta tn io  odw o ­
ła ła  z G o re  (o f ic ja ln e j  sto licy  

„n ie p o d le g łe j"  A b is y n i i )  sw ego  

p rz ed staw ic ie la , a na p ropozyc ję

negusa, by o b ję ła  p ro tek to rat nad  
tym obszarem , od p o w ied z ia ła  od 

m ow nie. D z iś  og łoszono  tu notę, 
w  którei n egu s szczerze u bo lew a  

nad stanow isk iem  W ie lk ,e j B ry ­
tan ii.

R ek to rat po litech n ik i w a r s z a w ­
skiej k om u n ik u je :

„ D la  k an ay aa to w , którzy  p r a g ­
ną zap isać  się na  po litech n ikę  
w a rs z a w s k ą  po odbyte j w  r. 
1935/36 s łu żb ie  w o jsk o w e j zosta ł 
u sta lon y  dodatkow y term in  sk ła ­
da n ia  podań  od I do 7 pażd z ie rn i  
ka. K an d y d ac i ci w ra z  z doku ­
m entam i w in n i p rzed s taw ić  za­
św iad czen ie  w ła d z  w o jsk o w y c n  o 

zw o ln ien iu  ich  z w o jsk a  w e  w rze  

śm u  1936 r. egzam in y  d la  tych  

k an dyd ató w  odbędą  się w  czasie  

od 14 do 19 p aźd z ie rn ik a  r. b.

Dla kandydatów, którzy z po­
wodu wcielenia do wojska nie 
mogli wziąć udziału w egzami­
nach konkursowych odbędą się 
dodatkowe egzaminy w tym sa­
mym terminie. N a  czas zdawania 
egzaminów kandydatom nowo- 
wcielonym p. minister spraw woj 
skowych polecił udzielić urlo­
pów.

Odpowiednie zaświadczenia dla 
przedstawienia właazom wojsko­
wym będą wydawane w sekretar 
jacie politechniki".

Rekordowy przeładunek dzienny
w  porcie gdyńskim

W  dniu 25. bm. przeładunek w  por 
cle gdyńskim wyniósł reaordową  
dość 36.6 tys. t. (eksport 33,1 tys. t. 
import zaś 3.5 tys. t.) Należy  przy­

pomnieć, że do *, chczas największy  
przeładunek dzienny w  ilości 30,5 
tys. t. zanotowano w dniu 2 stycz­
nia b. r.

Warszawska giełda piemeżna
w  d n u  30 w rześn ia

Dewizy: Berlin sprzedaż 212.78; 
Bruksela 89.75; Gdańsk 100.00; Lon­
dyn 26,36; Now y  Jork 6.323/s; W ie­
deń 99.20.

Papie-y proccnt-we: 7 proc. poż. 
stabil. 48 00 (odc.nki po 50O dok)
48.00 (w  proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I-ej im 62.00; Ii-e j em. 
63.00; 3 proc. poż. prem. inwest. ser 
jow a  I-e j 76.00; I i-e j em. 77,00; 
4 proc. państw, poż. prem dolar
46.00 —  46,75; 5 proc poż. konwe-s. 
50,75; 6 proc. poż. dolar. 69,50 (w  
proc.); 5 proc. poż. kolej, konwers. 
50,00; 414, proc. L  Z. ziemskie serja  
Y-ta 45.00— 45,25; 6 proc. L. Z. m. 
W arszaw y 53,75 —  53,50; 5 proc. L. 
Z. m, W arszawy (1933 r .) 53.76 —  
53.50; 6 proc. oblig. m W arszaw y  
6 em. 56 50.

A kc je ; B. Polsk. 104.50 —  lo3.50

—  104.00; W a rt  . T ow . Fabr. Cukru 
27.5U —  28,00; W ęgiel 15.50— 15.25; 
Lilpop 13.75 —  14.25; Ostrowiec 
30.75; Starachowice 35.75 —  36,25.

GIEŁCA ZBOZOWA
Ceny za 100 Kg. parytet wagon  

W arszaw a w handlu hurtowym, ła ­
dunkach wagonowych za gotówkę.

Kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych.

Pszenica jednolita odi 25.J0 —  
26.00. Pszenica zbieram, 25.00 —  
25.50. Żyto I standart 70o g/l 17.00
— 17,75, Owi< s 16.75 — 17.00. Jęcz­
mień 18,75 —  24.50. Groch pclnv 
18.00 —  19.00. M ąka pszenna wycią­
gową 42,00 —  43.00. Maka żytiua 
„wyc.ągowa ' 26.50 —  27.50.

Ogólny obrót 4055 ton, w  tym ży­
ta 1361 tom
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P o l s k a  i  S ł o w a c j a
Odwieczny spór o naród

Je s teśm y  zwolennikami autonomii słowackiej
U roczyaty  zjazd w P iszczanach  

i d ek la rac ja , ja k ą  +am  ogłoszono, 
są  fak tam i zas łu gu jący m i na u- 
w a g ( po lsk iego  o gó łu . Chodzi w 
n ich  bow iem  o k ra j h lisk i g e o g ra ­
ficzn ie , a choć o d dz ie lon y  od  nas  
wysokim i gó ram i, to je d n ak  w a ż ­
n ą  g r s ją c y  ro lę  w  naszej po lityce. 
Jeże li p raw d ę  rzek łszy  ,tak m ało  
o  n im  w iem y  i tak  się m ało  nim

P o l a r n i k a
P c  w y bo rac h  łódzk ich  żydzi się  

ro z sw y w o lili . J u ż  śni im  się, że 

dyk tow ać  b ę a ą  lin ię  c a łe j p o lity ­
ce po lsk ie j. P . N .  S. w  „N a szy m  

P rz e g lą d z ie "  sta ł się ja w n ie  ad ­
w okatem  L itw in o w a  i je g o  w y stą *  

p ie ń  genew sk ich , m oD ilizu jących  
E u ro p ę  do k ru c ja ty ' p rzec iw  H i ­
t le ro w i

K andydat na m inistra  
spr. zagr.

S ta ro w isk o  spo łeczeń stw a  po l- 
eh ifcgof k tóre —  z a c it ś n ia ią t  so­
ju s z  oDronny z F r a n c ją  —  nie ma  
z a m ia ru  d a ć  się w c ią gn ą ć  w  k ru ­
c jaty  antysem itom  i w ro g o m  idei 
bo lsze w ic k ie j, budzi w  n im  obu  

rżen ie .
Nit poJm„je.a> w jak.iu ceiu 

pomniejsz, się świadomie niebezpie- 
cseńatwc zbrojeń Trzeciej Rzeszy, u- 
cnylającej nę oa wszelkich porozu­
mień międzj narodowych, skore ta..ie 
witani, ą nie inr mebezpieczeń 
•two powinno uiatwić azeroium ma 
nom społeczeństwa pilskiego -rozu­
mienie KOniecZnOBci jalna i większych 
ofiar w kierunku usprawnienia ody 
ooronne; własnego państwa.

Gdy p . S c h w ą lb e  obe jm io  tekę 
mijaifctra s p ra w  zag ran iczn ycn , i  

ram ien ia  „ fro n tu  lu d o w e g o " , poli 
%yka P o lsk i bedzie  ja s n a  i b a rdzo  
„p a ń s tw o w a " .

60- ie tn ia  p rim ab a le rin a
D o tych cza so w i o ręd o w n icy  

„p a ń s tw o w o śc i" , s a n a c ja , n ie zda  

l i  bo w iem  w  oczach  żydów  eg z a ­
m inu . R o zw aża jąc  w y b o ry  łódzk ie  

K t# le rd *a  to  n iedw u zn aczn ie  

„ t i a jn t " :
Podczuc gdy zwycięstwo socjali 

styczne i klęska Ganach jest absolut­
ne, to klęska Endecji jest tylko sto­
sunkowa —  w porównaniu z priewa 
g i czerwonego frontu i w porówna­
niu i  jej własnym zwycięstwem przy 
wyborach poprzedn Ji należy jed­
nak zanotować alkiem inn* wnio­
sek. polska milicja mie»zczańska zo­
staje powoli opanos ana przez end< - 
kos — w Łodzi ju* oni ja ..panowali, 
zjrn ioły rozwiązanego BB przestały 
grac rolę w utarczce til ejjołecznych.

Dl nar żydów, zjaw.sko t„ po­
siada zywotnr znaczenie, gayż w 
miastach Dolak.ch, gdzie zazwyczaj 
mieszkamy, pozostały dw.% aitj s n«j 
czynniki: mieizezanstwo polskie, któ 
re staje nię coraz ba-dziej antysemic 
k.m ■ endeckim, tudzież polska socja­
listyczna klasa ro botnicza, Kóra w 
swej walce przeciw reakcji mu: i 
zwalczać antysemityzm. Z tego sta­
nu rzeczy musimy wyciągnąć jeden 
wniosek: wał ochronny przeciw inty- 
bemityzmow w Polsce nie skłai_a się 
% Sanacji, jak usiłował, wmówić nie­
którzy jej poplecznicy żydowscy, 
lecz z socjalizmu polskiego.

S a n a c ja  p rz e g ra ła  w ięc  w  o* 
czach  sw y ch  „pop leczn ik ów  ży  

d o w sk ich ", n na scen ie z ja w ia  

s ię  p rm a D a lle r in a  w  cze rw on e j 
spód n iczce  —  b lisko  sześćdz ies ię ­
c io le tn ia  P .  P . S. „R obo tn ik ow i  
p ra g n a  te raz  żydzi p o w ie rzy ć  r o ­
lę p rgapu  n o w ego  „ rz ąd u  p ro w izo  
rycznegn  "

OfIc]alny organ
T em  u w ażn ie j od  dz iś  trzeba  

czytać p ó łu fic ja ln e  pism o. Z a ra z  

n a  p ie rw sz e j stron ie  tłu stym  d ru ­
k iem  pom ieezcza ono odezw ę m ię­
d zy n aro dó w k i :

Radu Generalna M.ędzynaroduwej 
Federacji Związków Zawortowycn i 
Egzekuty wa So/jaiistycznej Między­
narodówki ogłosiły następujący ko- 
wraoiKat:

„Rada Generalna Federacji i Egze 
kutywa Międzynarodówki Socjalisty 
cznej, zebrane w Paryżu dnv« 28-go 
września, notwierdzaja awe deklara­
cje z dnia *6 lipca, iż zgodi.ie ze sti - 
tymi regułanu prawa m’“dzynarodo 
w ego, prawidłowy i legalny Rząd 
hiszpański v inier uzyskać ńieeb |dne 
środki obrony. Rzad ten reprezentuje 
znaczną większość narodu hiszpań­
skiego bez różnicy przt„onań polity­
cznych badż wierzeń religijn; cą. Na- 
enszer ie międzynarodowej k« iwen- 
cji c niemieszaniu się przez Niemcy 
i Włochy winne doprowadzić w spo­
sób nieunikniony ao ponownego zba­
dania sytuacji przez -nne państwa. 
Federacja związków zawodowych o- 
Ta Mifdzynarodó* ka Sacjafcatyczną 
zapewniają hiszpańska klasę robot­
niczą o swej całkowitej solidarno»oi 
w bohaterskiej ohronie praw człowie 
ka i obywatela w Hiszpanii. W wal­
ce tej międzynarodowy ruch robotni­
cy nie jest i nie bedzie rngdy neu-

• czas zo rgan izo w ać  w y -

ir.terosu jem y, to je s t  to ob jaw  b a r  
dzo n iepom yślny , źle św iadczący  
o m ocarstw ow ośc i naszych  poczy  

nań.
M o c a rs tw o w a  bow iem  po lityka  

m yśli o  w szy stk ich  czynnikach , 
które Uo po tęg i i rozrostu  p a ń ­
s tw a  m ogą  się p rzyczyn ić ; p ilnu je  
w ięc  w szystk ich  sp raw , które na 
b ie g  w y d arzeń  m o gą  m ieć w p ły w .  
T oteż  duża P o lsk a  pow inna  z a w ­
sze pam iętać, że w  m ąd re j b a ­
jeczce E zopa , w ięz ion ego  lw a  

u ra to w a ła  m aiem ca my3z, prze  
g ry z a ją c  je g o  sieci.

T a k ą  m a leń k ą  m yszką są  S ło ­
w acy , k tórych  lic zba  w yn osi n a j­
w yże j ja k ie ś  2.5 m iliu iia , a le  któ­
rych  znaczen ie w  po lityce  je s t  
W ielkie, bo ni m n ie j ni w ięce j tyi 
ko decydu je  o tym , ja k  u k ładać  
się Dęcą stosunki m iędzy W ę g r a ­
mi a  Czecham i, a  co z a  tym  idzie, 
jak ie  będą  lo sy  ca łe j w ie lk ie j D o ­
lin y  D u n a ju . R e jon  D u n a ju  zaś  
je s t  d la  P o lsk : bezm a ła  tak  w a ż ­
ny, ja k  te jo n  B a łtyku . M ięd zy  ty ­
m i sp ra w a m i istn ie je  śc is ia  łą cz ­
ność i nie m ożna sądz ić  że, po ­
w iedzm y, na jp rzód  u regu lu je m y  
nasze s p ra w y  naa B ałtyk iem , a  
dopiero  po tym  za  E arp acam i. 
W ła śn ie , żeby  m ocno stać nad  
B a łtyk iem  w c ią ż  trze ba  in g e ro ­
w a ć  w  s p ra w y  D u n a ju . I  tu i tam  
g ro żą  nam  bow iem  N iem c y  i ju ż  

J ag ie llo n o w ie  m ieli p rz e d - sobą  
ten sam  problem .

iest tak •

K lu u
do życia gospodarczego
Kiedy poanosl się konieczność 

uspołeczniania wielkiego prze­
mysłu surowcowego, wtedy bar­
dzo często daje ąię słyszeć odpo­
wiedz, bardzo nule widziana 
przez naszych potentatów wielko 
przemysłowych, że po co upań- 
stwawiać, kiedy i tak znaczna 
część przedsiębiorstw tego rodza­
ju  jpat w rękach państwą, i  mi­
mo to dobrze nie jest.

Jest to argument zupełnie pu 
wierzchowny. Zapomina się ó 
tym, że dotychczasowe przedsię­
biorstwa państwowe, prowadzone 
są  na sposób wielkich -przedsię­
biorstw prywatnych, Wielkie kon 
cerny prywatne zetaiyzowały się( 
w tym sensie, że zanikł w nich zu 
pełnie duch inicjatywy prywat­
nej. Wielkie koncerny państwo­
we „skomercjalizowały" się w

S ło w acy  d e cy d u ją  o s to sun ­
kach  czesko - w ęg ie rsk ich  Jest 
to ja sn e , gd y  się  zw aży , że cały  
spór czesk o -w ęgiersk i jest w ła ś ­
n ie  sporem  o m ch . N ie  je st  to, 
jak by  m ożna pow iedzieć , sp ó r  o 

k ra j, a le  o n a ród , o n a ró d  trzeci, 
który  sam  m oże s ię  stać  podm io ­
tem w  tym  sporze , a  nie w c iąż  

je g o  przedm iotem .
Skópo sp ó r s ię  toczy o naród , 

w ięc m ożliw ośc i w y jś c ia  s ą  d w o ­
ja k ie . je ś li  będzie on w c ią ż  p rzed ­
m iotem , a w ięc  z re zy g n u je  całko  

w ic ie  z sw e j o3obow ości, to może 
stać  s ię  w ó w czas  k ia je m  bądź  
W ę g ró w  bąaź  Czechów . Jeśli z a ­
ch ow a  sw ą  od rębność , m oże się  
dom agać  w ła sn ego  p ań stw a , może 
też do m agać  s ię  tylko sw obody  w  
ram ach  innego  p a ń s tw a  bąd ź  cze­
skiego , bądź w ęg ie rsk iego . M a  

w ięc P o lsk a  n ie jako  pięć r o z w ią ­
zań  Jo w y b o ru  i z te j liczby m usi 
sobie w y b ra ć  to, k tóre je j  na jle ­
p ie j odpow iada .

P rze d e  w szystk im  w  św ie t le  o- 
św iadczeń  ks. H lin k i, na ieży  od ­
rzuc ić  jako  m ało  p raw d opo do bn e , 
a  może n a w e t  n ie ra ln e , p rzyp usz  

czenie o zupełn ym  zan iku  n a rodu  
s łow ack iego . W  każdym  raz ie , po  
g łębszym  zastan o w ien iu , n a leża ­
ło by  i tak  od rzu c ić  m ożliw ość  u- 
n iceatw ien ia  S ło w ak ó w  p rzez  W ę ­
g ró w . M am y  w iec  w ła śc iw ie  ty l­
ko m ożliw ośc i n a stę p u ją c e : - w  

p ań stw ie  czesk.m  S ło w acy  m ogą

len  aputiob, że z a p a n o w a ł w  i lm i
duch żydowskiej spekulacji. ,

Trzeba więc, żeby w przedsię­
biorstwach państwowych zapano­
wał duch ofiarnej pracy dla do­
bra narodowego Wtedy będa one 
Diły wielkie przedsiębiorstwa pry 
watne, gdzie duch pracy ofiarnej 
dla dobra Flicka lub Harrimana 
nie wiele zdziała pożytecznego. 
Bo o inicjatywie prywatnej, wy­
wołanej chęcią uczciwego zysku, 
a  właściwiej dla przedsiębiorstw 
drobnych i średnich w wielkich 
koncernach marzyć me można.

Ta przemiana musi nastąpić 
jak najszybciej, bo nie możemy 
tolerować tego, by klucz do nasze 
go życia gospodarczego znajdo^ 
wal się w obcych rękach .

p ra w ę  p rzec iw  pow stańcom  h isz ­
pańsk im , a przy  sposobnośc i prze  
je ch a ć  s ię  p rzez N iem cy . Bząd, 
f irm o w a n y  p rzez P . P -S., o b ie cu ­
je  nam  zgo ła  w o je n n e  roskosze  

rom antyczne j po lityk i m iędzy n a ­
r o d o w e j ' J a a ie ż  tu  z a 'ą ć  stan ow i 
sko w o bec  n a ro d u  w y b ra n e g o  i je  
go  rycerzy , k tórzy  św ieżo , zdoby ­
li p rz ew a gę  lic z b o w ą  w  Ł o d z '?

W ieKow a mądrość
U czm y  się od  tych , którzy z a w ­

sze u w a ż a ją  *..ę za n a jm ąd rze j­
szych  po lityków , od  „C z a su " , któ­
rzy  z uśm iechem  p rz e t rw a li  tyle  

la t  n a  sw e j k an ap ie . O to  ich o-
rzeczen ie :

Uwaismj jednak że jedyną drogą 
skomproiriton.ama czynników, które 
ewentualnie oaażą się zgoła niezdat­
ne do rządzenia, jest pozwolenie im 
wykonywanie zdobytej władzy, p,iP. 
wątpliwie taki eksperyment może 
miasto wiele kresowa.-. PHwiadcze- 
nie takie jest jednak znaczn e wię­
cej cenne. .

Je s ‘  cenne dlatego, ze i.lDo dopro­
wadzi do kompmmitacii mezcatnych 
d0  rządzenia elementów, 1 ym a- 
mym będzie najlepszy..! zabezpieczę 
niem od nich na przyszlosc, albo = :z 

nentj te, zetknąwszy i ię z tfgań  
nieniami życiowymi, zrezygnują _* 
obliczu realnej odpowiedzialności 
swoje czyny z wykonywania nur 
nych obietnic. , . .

Czy  nie gen ia ln e  i p r o «Te .  N a ­
le ża ło by  tę taktykę zastosow ać w  
całym  k ra ju . T y lk o  m e w ien . co 

s ta ło by  się w ó w czas  z m a ją tk am i 
i z życiem  naszych  Stańczyków  

L iczen ie  na okoliczność, że po 
s iada  się p e w n ą  dozę „w y b ra  
n y ch " w e  w ła sn y c h  szeregach , 
może okazać  się  zaw odne. C sy 

aby  nie w ró c ą  tam , skąd o rzy - 
szH?

W en ty la to r
„ C z a s "  p rz e t rw a ł w szystk ie  cza 

sy i zaw sze  „h am o w a ł z g ó ry "  V 
ten sposób  p iz e c iw s ta w ia ł się  
w ia trom  i t rw a ł N ie  zo r jen to w a l 
się dotąd, że dziś nie z e firk i w ie ją  
ale h u rag an y . Z  uśm iechem  w y ż ­
szości m ożna by ło  p rzetrw ać ... 
p o w iew y  z w en ty la to ra .

Wszyscy czytają „ABC".

Wyniki ankiety
„D a ily  Expre$s”

L O N D Y N ,  30. 9. (T e ł .  w ł . ) ;  
Lon dyń sk i dzienn ik  „ D a ily  E x -  
p re s s "  o g ło s ił p rzed  k ilkom a dn ia ­
mi ank ietę  ua tem at: „P o  czy je j 
strun ie  o p ow ied z ia łby ś  s ię  w  r a ­
zie w o jn y  N iem ie c  z  i ło w ie la m i?“ 

N a d e sz ło  56.137 o dpow iedz i. 16 
proc. czy te ln ik ów  o p ow ied z :a ło  

się za  N iem cam i, 6 proc. za So­
w ie tam i. R eszta, czyli 73 proc. nie 
o p o w ie d z ia ła  się za nik im  i stw ie r  

dziła . że A n g l ia  n ie p o w in n a  m ie­
szać s ię  do tej w o jn y .

być od rębnvm  „a roJem  lu b  też 
m ogą się zczeeh izow ać, w  p a ń ­
stw ie  w ęg iersk im  m ogą  istn ieć  

tylko jak o  k ra j autonom iczny.

Isto tą  z ag ad n ie n ia  d la  nas je st  
s p ra w a  sporu  czesko -  w ę g ie r ­
skiego. W  naszym  in teresie  leży  
żeby  tego sporu  nie było. N ie  chce 
m y bow iem , b y  Czesi, n a ród  zde ­
cydow an ie  an tygsrm ań sk i, m ieli 
prócz tego dom in u jącego  an tago ­
nizm u, jeszcze jak iś  inn y  odcią*  
g a ją c y  ich u w agę . N ie  m ożem y  
też p rzych y ln ie  p a trzeć  n a  to, że 
W ę g ry  z n a jd o w ać  s ię  m ogą  w  

trw arym  an tagon izm ie  z p a ń -  
stem  an tyn icm iecko  n a sta w io ­
nym. T ak i sp lot rzeczy w ychodzi 
tylko n a  korzyść N iem com , o s ła ­
b ia ją c  o p ó r  C zech ów  j o b d a rz a ­
ją c  je  sprzym ierzeńcem , z a jm u ją ­
cym w  dodatku k lu czo w ą  n a a  
D u n a je m  pozyc ję . T e n  stan  rze ­
czy, a  w ięc stan  dzisie iszy, n ie  

odpow iada nam  i m usim y dążyć  
do jego  zm iany.
,żeby  go zm ienić, m usim y przede  
w szystk im  stan ąć  n a  stanow .sku , 
że nie m a żadn ych  C zech osłow a - 
kow  i że n a ród  s łow ack i m a sw o ­
bodę s tan o w ien ia  o sob ie , aż  do 
bardzo  szerok iej autonom ii. R oz­
lu źn ien ia  tego zw iązk u  życzyć so­
bie m usim y, bo tylko w  ten sposób  
um ocni s ię  n a ro d o w a  odrębność  

S ło w ak ó w  i z agaśn ie  tam to źrod ło  
zw ady .

S ą  to w szystko  3 p ra  w y  bardzo  

trudne  i b ardzo  de likatne i może 
d la tego  w ła śn ie  tak  u nas p rze ­
m ilczane lu b  up raszczan e , a  je d ­
nak  trzeba  te p rob lem y  ja sn o  roz ­
w ażyć  i dążyć do po lsk ich  tu ta j 
rozstrzygn .ęc . Gdy chodzi w ła śn ie  
o S łow aczyznę, to z po lsk iego  
punktu  w id zen ia  trud n ość  g łó w ­
ną stan o w i fak t, że P o lsk a  nie 
życzy sob ie  żadn e j w a śn i z Cze­
cham i i że o S ło w ak ó w  n ie  ch c ia ­
ła b y  z n im i w  ja k iś  sp ó r wcho  
dzić. A le  z d ru g ie j s trony  n a  cze- 
ch izac ję  S ło w ak ów  i je j re zu lta t : 
t rw a ły  an tagon izm  W ę g r ó w  z Cze 

chanii P o lsk a  m o g łaby  się n a jw y ­
żej ty lko  wte.iCr ?god?ić, _  M y b y  
W ę g rz y  b y li rak  na teren ie  sło  

w ack im  s łab i, by  m u sie li się w y ­
rzec w sze lk ich  p -ó b  je j  odzyska- 
n .a . A  tym czasem  je s t  ich tam  
(s ta ty sty k a  z 1930) 735.000, a
w ięc  lic zba  dość  duża i trud n a  
bardzo  do zasym ilo w an ia  A  p a ­
m iętać  jeszcze  trzeba , że za a m ­
b ic jam i w ęg iersk im i p rzem aw ia  

t rad y c ja  h isto ry czn a  i tak  m ocny  

czynnik, jak  g e o g ra f ia  .

W re sz c ie  w spom n ieć  na leży  i 
u rzeczy  tak  sza len ie  w ażn e j i 
ak tu a ln e j, ja k  po dz ia ł ideow y, 
sp ra w ia ją c y , że k ato licy -S łow acy  
są nam  o w ie le  b liżsi, n iż  husy- 
cko -  m asońscy  Czesi. S zeroka  a u ­
tonom ia S łow aczyzn y , zdecyduw a  
nie kato lick i ch a rak te r  ich pó ł 
pań stew k a  m ó g łby  korzystn ie  

zm ien ić ogó ln y  ch a rak te r  Czecho­
s ło w a c ji, tak  dziś nam  n iesym pa­
tyczny. W  każdym  w ięc  razie, o d ­
rębn ość  narodu  s ło w ack iego  je st  
P o lsce  n a  rękę i w  w a lc e  o s w o ją  
sam odzie lność  m a ją  oni do dyspo ­
zyc ji n a sz ą  szczerą  sym patię  i 
w szystk ie  sk a rby  nasze j k u ltu ry  
tak  im  pok rew n e przez aw oie po ­
d o b ień stw a  z w ęg ram i, z k tóre j 
tak  o b fic ie  czerpa li.

O sta teczn a  w ięc k on k lu z ja  m u­
si być  an tyczech osłow acka , cho­
ciaż n ig d y  antycze3ka an tys ło - 
w ack a  czy an tyw ęg ie rsk a . Z żad ­
nym  z tych trzech n a ro d ó w  P o l­
ska nie m a i n ie chce m ieć sporu .

K. S. F.

POKUSA JE VI- ZBYT 
WIELK A...
a b y  m o ż n a  s ię  o p r z e ć  m o ż l iw o ś c i  z d o -  

b y r 'a  w  je d n e j  c h w i l i  d o b r o b y t u  n a  c a łe  

ż y c ie !  T ą  m e o a p a r t ą  p o k u s ą  je s t  lo t e r ja .  

U le g a  je j c o  m ie s ią c  m iljo n  lu d z i N i e  

z w le k a ją c  n a b ą d ź c ie  lo s  I  k la s y  37 L o t .  

P a ń s t w ,  w  s z c z ę ś l i w e j  k o l e k t u r z e

1. (DBLAliHA
C E N T R A L A :  W ARSZAW A, NOWY ŚW IAT 19.
O d d z i a ł y  w  W a r s z a w i e ,  W i ln i e  i K r a k o w ie .  Z a m ó w i e ­

n ia  z a m ie js c o w e  z a ła t w ia m y  o d w r o t n ie .  C ią g n ie n ia  22 

p a ź d z ie r n ik a  K o n t o  P . K - O  7192

J iU c e  le-z

Lem oniada za pracę
W  obecnym programie „Cy ­

rulika Warszawskiego" pusz­
czono kawał, że jedno z towa­
rzystw asenizacyjnych wooec 
kryzysu wypłaca część zobo­
wiązań w towarze Zdawałoby 
się, że to tylko dobry kawał, a 
tymczasem pomysł ten prawie 
zrealizowano... w „raju robot­
niczym"  —  JRos. i sowieckiej. 
Oto co pisze „Krasnaja Gazie- 
ta“  (n r  W J :

W  Leningradzie istnieje bro­
war p.f. „Czerwona Bawaria", 
który płaci niemal za wszyst­
ko swym pracownikom pi­
wem, lub lemoniadą. Codzien­
nie przed bramą fabryczną 
gromadzą się tłumy ludzi z 
najrozmaitszymi naczyniami. 
Każdy z petentów posiada u- 
rzędowe pismo, uprawniające 
do podjęcia większe t łub 
mniejszej ilości napoju chło­
dzącego. Nie wy k walifik o wa- 
nym robotnikom wypłacają 
pensję częściowo kwasem i le­
moniadą, adminislcoc j i z a s  
piwem w najlepszych gatun­
kach.. ■ ;> ,, , ,ą .

ł *■ *

Podobno korttemMci w Ł o ­
dzi zainteresowali się tym pro­
jektem przy opracowywuniu 
swego programu samorządo­
wego

Cenzura zbyt łagndna
Co raz częściej spotyka się 

w prasie wiodomości lub po­
głoski o zmianie płci. Dopra­
wdy jest to niepokojące  IV  
końcu nie wiadomo, kto jest 
kobietą, a kto mężczyzną?

Dotychczas wystarczała mc 
tryka i ( wybaczcie to wyra­
żenie) spodnie Teraz, bracie, 
żądaj innych dowodów. Tam ­
te już nie wystarczają.

M o jem  zdaniem należałoby 
zakazać rozpowszechniania 
tego rodzaju pogłosek „bu­
dzących powszechny niepo ■ 
kój Wdzięczne pole do dzia­
ła/da ma tu cenzura.

Bo chociaż zdawałoby się, 
ie wiadomości o jakimś 
Koabku czy Kcubkowej albo 
nawet Stephensie i Stephen- 
sównie nic nie znaczą, to w  
rzeczywistości jest inaczej. 
Bo kto zaręczy, ie  np. x  
albo y, choć ubiera się w m ę­
ską marynarkę i zajmuje, 
dajmy na to, wysokie stano­
wisko, nie jest kobietą. 
A z tąd już krok tylko do po­
wszechnego niepokoju.

W eźm y np. taką sprawę 
Parylewiczowej. Czy to nie 
jest czasem mężczyzna! 
A Parylewicz! Czy nie jest ko­
bietą?■ e ih y y n ;> ii  vv-

Przeciez z tych dwojga mał­
żonków Parylewiczowa wy­
kazała daleko więcej inicja­
tywy, pomysłowości, konsek— 
wenrj energii i męskiego 
poczucia odpowiedzialności 
od jej męża. A znowu ule­
głość —  cechu kobieca —  
charakteryzowała je j  mał­
żonka

A  tylu innych?

Tysiąc pytań ciśnie się na 
usta. Co będzie, gdy ktoś pe­
wnego dnia je  wypowie? 
Radzimy, poki czas, temu za­
pobiec.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub LiSTOW- N IE  w kantorze przy ulicy. Al. Je 
rozohmskie 3a I p. lokal Nr. 10,albo T E LE F O N IC ZN IE  —  tel 69 
166.

„Związek płacących podatki”
ścigany przez władze

L O N D Y N ,  30. 9. (T e l  w ł . ) .  
Z  N o w eg o  Jo rku  donoszą o w y ­
k ryc iu  ta jn e j o rg a n iz a c ji  n ac jo ­
n a listyczne j, u k ry w a ją c e j się pod 

n azw ą : „Z w ią ze k  p łacących  po- 
c a tk i."  Z w iązek  p o s iad a ł sw e od ­

dz ia ły  we w szystk ich  m iastach  

A m eryk i i z o rgan izo w an y  by ł na  

w z ó r  o rg a n iz a c ji  h it le ro w sk ie j, z 

którą  p o d trzy m y w a ł kontakt. P o ­
dobno „Z w ią z e k "  ro z w in ą ł o lb rzy ­
mią ak c ję  p ro p rg a n d o w ą

U LA  W Y G O D Y  N A SZYC H  P . T. P R E N U M E R A T O R Ó W  podaienrr poniżej przekaz roz-achunkowy, który prosimy wyciąć wyraźnie wy­
pisać imię, nazwisko, dogładny adres i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.

N a  z l ,  m

Imię, nazwisko i adres wpłacającego:

Nr. rozrachunku: H

/ '

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

N a  z ł K r

złote słonami:

Odbiorca:

A B C  NOW INY CODZIENNE
P oczta : W a rs z a w a  1, u l. A le jr  Je rozo llm sk .e  121

Nr. rozrachunau: %

V  t e '

Nr. wpłaty

(podpi» przYimującejo)

D O W Ó D  N A D E S ŁA N IA  
przeK azu  ro z rac h u n k o w eg o

N a  z ł  I M 1

Odbiorca:

ABC NOWINY CODZIENNE
Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 1 2 1

Nr. rozrachunku: 2

Nr. wpłaty.

(podpi* przyjmującego)

\ &  
•Ar-f
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Obłęd czy bankructwo?
Budżet St. Zjedn. sięga zawrotnej sumy IB bilionów dolarów

biły jednocześnie deficyt w zrósł do 35 bilionów
N e w -J o rk , w e  w rześn iu

A m e ry k a  zaw sze  im p o n o w a ła  
ś w a t u  cy fram i i rek o rd am i, w ięc  

i teraz w  w a lc e  z d e p re s ją  rozwa 
nęta ak c ję  na k o lo sa ln ą  ska lę , cza 
s ta ją c  zaw ro tn ym i sumami,- p rze ­
k racza jąc y m i p o ję c ia -  liczbow e  

zw yk łego  śm ierte ln ika , a w cn o - 
dzące racze j ,w zak res  liczb  astro ­
nom icznych. U fn a  w  sw ą  potęgę  

f in a n so w ą , A m ery k a  p o w a ży ła  się  

na g ig an ty czn e  p rzed s ięw z ięc ia  w  
ro d za ju  b u d o w y  o lb rzym ich  tam  

z a le s ie n ia  p rzestrzen i s ię g a ją ­
cych setek tysięcy  k ilom etrów  

k w . ; w y zn aczy ła  b ilion ow e sum y  
n a  zapom ogi, a  p rzy  sw ym  o s ła ­
w ion ym  system ie a d m in is tra c y j­
nym  roz trw on iła  lw ią  c z ę s j tycn  

fu n d u sz ó w  na p ła ce  u rzędn icze i 
r .ie jn ik n io n e  w  te j pow odzi d o la ­
r ó w  łap ow n ic tw o .

fuen ądze p łyn ęły  rzeKą
P ien ią d ze  p łyn ę iy  rzeką, n ie ­

d o bo ry  w  budżec ie  p o k ry w an e  by ­
ły  w ew n ętrzn y m i jłożyczkam i, aż  

zo b o w iązan ia  p a ń s tw o w e  i w y so ­
kość budżetu  w z ro s ły  do tak ich  
z aw ro tn ych  3um, że sam i A m e ry ­
k an ie  ch w yc ili się za gtaw ę. O p a ­
m iętan ie  p rzysz ło  —  a le  trochę  

za późno. O becn ie  d łu g  w e w n ę trz ­
ny S ta n ó w  Z jedn o czo n y ch  docho­
dzi sum y  50.000.000.000 d o la ió w ,  
czy li p ra w ie  t izy  ra z y  w ięcej m z  

je s t  p ien iędzy  w  ca iym  św iec ie . 
S am  p rocen t sp ła c an y  roczn ie  z 

te j sum y dw u k rotn ie  p rzew y ższa  
o g ó ln y  bu dżet doroczny  ze w szy ­
stk ich  la t  p rzed  rok iem  1917, a  

d łu g  p a ń s tw o w y  rozdzie lon y  na 

l iczbę  lu dn ośc i w  St. Z jed . w y ­
n ie s ie  1.700 d o la ró w  n a  k ażdą  ro ­
dzinę.

D łu g  ten p o w sta ł w  ostatn ich  
szesc iu  la tach  K o lo sa ln e  w y d a t ­
ki na budżec ie  z tych  la t  w yno ­
szą  ak u ra t  tyle, co koszt rządze­
n ia  p ań stw em  p rzez  sto p ięćdz ie ­
s ią t  lat, czyli od  sam ego  p o w sta ­
n ie  S tan ó w  Z jedn oczon ych  P om i­
mo zw iększonych  doch odów  z 

n a jrozm a itszych  pośredn ich  i 
bezpośredn ich  podatków , tego  

roczn y  d e ficy t  o p ie w a  n a  sum ę  
£.580.690.058 d o la ró w . D ochód o- 
b liczan y  je s t  na 10.065.217.650 

doi., a  rozchód  ró w n a  s ię  sum ie  
p ra w ie  dw u k rotn e j 18.645.907.708 

doi. T e n  m »wy n ied obó r  w łączn ie  

z  deficytem  z la t pop rzedn ich  w y ­
n o s i oko ło  35.59u.000.000 d o la ­
ró w .

N a w e t  na A m eryk ę  je st  to zbyt  

w y g ó ro w a n a  cy fra , żeny n ie  w y ­
w o ła ć  s iln e j re a k c ji i co raz  o- 
s trze jsze j k rytyk i po lityk i gospo ­
d a rc ze j obecn ego  rządu .

Rekord rozrzutności
R o z i/u tn ość  z ja k ą  obecn y  K o n - 

g re s^ a sy gn u je  rek o rd o w e  sum y  na  
rozm aite  cele i p ro jekty, je s t  rze­
czy w iśc ie  n iespotykany  n igdy  i 
n igdz ie . O prócz  p o d w o jen ia  re g u ­
la rn e g o  budżetu , spow o d o w an e  

tak  w ^ a s y g n o w a n !em o lb rzym ich  
fu n d u szó w  na c e l z lik w id o w a n ia  

bezroboc ia , ja k  p rzede  w szystk im  
pow ięk szen iem  persone lu  rząd o ­
w ego , m ach iny  ad m in is tra c y jn e j,  
p rzez  .s tw o rz en ie  rozm a itych  no­
w y ch  i  pum ocniczych  in sty tu cy j 
w  rodza ju  N . R. A ., A . A . A ., P 
W . A ., F  E . R A .  w y d a n o  b ilio ­
n o w e  sum y na rozm aite p o stro n ­
ne cele.

A  w ięc  p rzep ro w ad zo n o  sze reg  
w n iosk ów , a sy gn u ją cy ch  k o lo sa l­
ne sum y na w ydatk i nie o b ję te  
usta lonym  budżetem . U s ta w a  N r  

114 K o n gre su , Jo in t H >use Reso- 
lu tion  114, o d d a je  p rezyden tow i

do o sob iste j dyspozyc ji zaw ro tn ą  

sum ę 4.388.000.000 ao l. n a  ogó ln y  
cel w a lk i z bez ro boc iem ; a ru g a  

Jo in t Hou.se R e so lu c ja  N r .  117 
podnosi te sam e do b lisko
11.000.000 000 dok, w ią c z a ją c  

p ie rw o tn e  4.880.000.000 doi, upo  

w a z n ia ją c e  jedn ocześn ie  rząd  do 

w y d ru k o w a n ia  ban k n o tów  “bez  
pokrycia  t. z. G reen back s  do ■wy­
sokości 3 000.000 000 d o i ; ap ro ­
b u ją c  bezpośredn ie  z ac ;ągan ie  
pożyczek p rzez p ań stw o w e  insty ­
tu c ie  w  p rzyb liżo n e j sum ie dok
1.000.000.000, o raz  podnooząc d a ­
le j tę sum ę przez auto .natyczny  
z  pow od u  d e w a lu a c ji  d c la ra  

w zrost w a rto śc i zapasów  z ło ta  w  
SKarbcu pań stw o w y m , ob liczon ą  
na 7.1/00.000.000 ao iarów

Gdzie szukać przyczyn?
T a  go rączk a  szastan ia  fu n d u -  

szam . społecznym i by n a jm n ie j 
nie w y w o ła n a  b y ła  p rzez  poiitykę  
rządu , w zg lęd m e  R ooseve lta , ani 
pod naciskiem  p a rt ii dem okra­
tycznej, ja k a  a o rw a ła  s ię  do w ła ­
dzy Jak  w y ja ś n ia  sen a to r  Cope- 
lan d  z N e w  Jorku , ten o b ja w  roz -  
p asan ego  w y d a w a n ia  co raz  to 

w iększych  sum  na ce le  n is  ty lao  

nie n ag lące , a le  n ie  r a z  zupełn ie  
zbędne, b y ła  zu pe łn ie  n a tu ra ln ą  
ten d en c ją  w  Kołach u s t a w o d a w ­
czych, ja k ie  nie m ogąc  skutecz­
nie p rz ec iw s taw ić  się p ie rw o t­
nym n aruszan iom  sk a rbu , p o sta ­
n o w iły  w ykorzystać spcscD nosć  

d la  z a g a rn ię c ia  p rzy n a jm n ie j czę­
ści tego  sk a rb u  n a  cele, ja k ie  ich  
n a jw ięc e j obchodziły . S tąd  coraz  

to now sze  p ro jek ty , co raz  to in ­
ne w m o sk i n a  asvgnow an ,ie  d a l­
szych sum

Pułyczunu 28 b ilionów
L ecz  sk a ro  pan sl wa n ie  s ta r ­

czy ł na  po k ry c ie  n a w et jed n ego  
z tych w y d atk ów , b ilan s  budżetu  
od la t k ilku  w y k azyw a ł s ta ły  n ie­
d o bó r  W o b e c  tego zaczęto  zac ią ­
gać  pożyczki. K red y t  S tanów  

Z jedn oczon ych  je s t ' ch yba  m oc­
ny ; sądzono  że by ł n ieog ran iczo ­
ny. D otych czas  zapożyczono 28 

b ilio n ó w  d o la ró w  i o b lig a c je  p ań ­
s tw o w e  s to ją  tak  m ocno, ja k  d a ­
w n ie j. L ecz  d laczego?  Fak tem  

je st, że 15.364.000.000 dok  w a rto ­
ści tych pożyczek  z n a jd u ją  s ię  w 

po s iad an iu  ban ków , s ię g a ją c  n ie ­
ra z  60 proc. o gó ln ego  zabezp ie ­
czenia. O becn ie  n a w e t  10 procen ­
tow a  d e w a lu a c ja  bondow , czyli 
o b lig a c y j p a ń s tw o w y m , uczyn i­
łaby  90 p roc . b an k ó w  w  k ra ju  
n iew yp łaca ln y m i —  a  d a lsze  za ­
ch w ian ie  s ię  k redytu  St. Z jed ., 
nieun ikn ione, je ś li  ra z  rozpoczę ­
te," s p ro w a d z iło by  n ieun ikn ion ą  

k a ta s tro fę  i ru in ę  ca łe j s tru k tu ­
ry  fin a n so w e j S tan ó w  Z jedn oczo ­
nych.

A  j*ednak w  ca łym  św iecie  p ra -  
w dopodoD n ie  nie m a dość p ien ię­
dzy n a  je d n o raz o w e  w y p łacen ie  

tego  d łu g u  D łu g  t e l  w c ią ż  w z ra ­
s ta : na roK 1937 o b r c z a ją  go na
35.599.000.000 d o la ró w .

Obłęd
N a  tym  koniec. G d y  ro z w a ­

żym y now e w n iosk i, podan e  w  

K o n gre sie , a na szczęście n ie  m a­
ją c e  szansy  do p rz e jśc ia , p rz y j­
dziem y do p rzek on an ia , i e  A m e­
rykę o g a rn ą ł ob łęd  na punkc ie  

t rw o n ie n ia  p ien iędzy .

P o se ł D u n n  z P en n sy lv an ii po ­
da ł w n io sek  a sy g n o w a n ia  100 mi­
lia rd ó w  d o la ró w  na robo ty  pu ­

b liczne Celem p rze ła m an ia  bezro ­
boc ia  i ru szen ia  p rzem ysłu . G ło ­
śn y  p lan  D r a  Tow .nsenda, dom a­
g a ją c y  się  em erytu ry  d la  w szy st ­
k ich  bez w y ją tk u  o by w a te li, któ­
rzy przek roczy li 60 la t  życia, w  

sum ie 200 dok m iesięczn ie , w y ­
m a g a  jedn o razow ego  w y a sy g n o ­
w a n ia  24 m ilia rd ó w  d o la ró w . F o -  
sel Kunt3on z M in n esoty  s ta w ia  
pedobn y  w n iosek , obc in a jący  
em erytu rę  do 100 dok m iesięcz ­
nie, czyli o gó ln ą  sum ę do 12 mi­
lia rd ó w  dok P ose ł M c  L eoa  z M i-  
ch igan u  dom aga  się w yp łacen ia  
w k ład ó w  tym wszystkim , co po ­
trac ili p ien iąaze  z pow odu  k ra ­
chu  b an k o w e go ; pose ł P a tn am  

p rz ep ro w ad z a  w n io sek  n atych ­
m iastow ego , żo łn iersk iego  „bon u ­
su ” , czyli em erytu ry  d la  w e te ra ­
nów  w o jn y  św ia to w e j, ogó łem  

przesz ło  d w a  m ilia rd y  dok (T e n  

je d en  w n io sek  przeszed ł n ieda  
w no ponad  w etem  p rezy d en ta ).  
In n i m a ją  sk rom n ie jsze  żądan ia , 
a le  n ie  m nie j fan tastyczn e  i nie  
p rak ty czn e : P o se ł M o r itz  dom a  
ga  się 435 m ilion ów  d o la ró w  n a  

m o dern izac ję  d o m ó w ; S en ato r  
M c K c lla r , z T en nessee , p ro p on u ­
je  bu d o w ę  m iędzyocean iczn ego  

k an a łu  w  N ik a ra g u i, kosztem  ty l- 
ko 200 m u io n o w  u o h ; Gen M c  
A n h u r  żąd a  now ych  fu n d u szó w

n a  zb ro jen ia , iira  m ilionów  
i t. d . i t. d.

dok

Jeszcze 2G0 bilionów ?
G o y by  te w szystk ie  w n io sk i zo­

sta ły  p rzy jęte , St-any Z jednoczo - 
ne m u sia ł) b y  zapożyczyć s ię  do  

w ysokości 200 m ilia rd ó w  d o la ­
r ó w ;  a po n iew aż  dochód n a rod o ­
w y  w y n o s i tylko 50 b ilion ow  

rocznie, w szy scy  w  St. Z jed n . mu- 
s ie lioy  p rzez  cz te ry  la ta  p raco ­
w ać  jedyn ie na sp łacen ie  tego  

dł ugu , to znaczy  bez żadnego  w y ­
n agro dzen ia , a  n aw et bez w y d a ­
w an ia  pieniędzy na utrzym an ie . 
A  je że li roz łożyć ten d łu g  na sze­
re g  la t  o p ła c a ją c  tylko 1 proc. od  
k ap ita łu , p rocen t ten b y łb y  d w a  
razy  w ięk szy  od obecnego  bu dże ­
tu, czy li d la  z ró w n o w a że n ia  trze ­
ba  Dyioby obecn e  po aa ta i pod ­
w yższyć trzykrotn ie , n ie  zm nie j­
sza ją c  w c a le  d łu g u . A  gd yby  s p ła ­
cano roczm e tyiko lO  b ilion ów  

dok, podatk i m usia łyby  być pod ­
n iesione c ite io k ro tn ie  —  a le  że­
by  sam em u nie dostać  pom iesza­
n ia  zm ysiów , zo s iaw m y  A m erykę  

w  spoko ju  i bądźm y  zadow o len i, 
że u nas budżet o b lic za  s ię  je sz ­
cze n a  m iliony  i to nie d o la ro w , 
ięcz złotych,

Jidże 6ez koturn
W p ierw  ..barbarzyństw o", 

później lib era lizm
D o końca X V I I I  wieku ży­

dzi w Szwecji korzystali ze 
specjalnych przywilejów. Dr. 
Marek Wischnitzer „Żydzi  w  
swiecie“ , opowiada, jak jeden

narchą liberalnym, który 
nie uznawał średniowiecz­
nych uprzedzeń. Żydzi w  
177) r. zaczęli osiedlać się w  
Szwecji

Obecnie chwalą się żydzi, 
że wiodą prym w życiu kultu-  
ralnym Szwecji, jednak wy-

z jego ziomków w 177i przy naradawiają się szybko.
był do Sztokholmu i, zaleca­
jąc swój kunszt rytowniczy, 
prosił burmistrza miasta o 
prawo osiealenia. ,

Zakłopotany burmistrz od ­
szukał właściwe księgi praw 
i odczytał amatorowi nastę­
pujący dekret królewski 
„Jak żyd przy jedzie okrętem 
i okręt w czasie przejazdu 
morzem ulegnie uszkodzeniu 
tak, ze wymaga remontu, to 
taki okręt ma pierwszeństwo 
przed innymi okrętami i po ­
winien byc jak najpr ędzej 
naprawiony, by mógł jak naj­
wcześniej z żydem odpłynąć 
ud brzegów Szwecji. Jeśli pa­
sażer żydowski wypadnie z o- 
krętu do morza i zachoruje, 
należy wezwać do niego naj- 
bieglejszyrh lekarzy, by jak- 
najprędzej wyzdrowiał i jak 
najszybciej - opuścił granice 
naszego królestwa. Żydowi nie 
wolno tutaj ani kupować ani 
sprzedawać“ .

—  Dziwna jest wasza wol­
ność, —  rzekł żyd do burmi­
strza.

Aktualny król ówczesny 
Gustaw I I I  był już, jak twier- 

R om an  G a liń sk i dzi historyk żydowski m o-

Z  teaixóm

Wojciech Bogusławski
W id o w isko  w  5-ciu aktach z  ep ilog iem  W incentego Rapackiego (o jca)

w Teatrze Narodowym
Z b liży ć  p o sia ć  B o g u s ła w sk ieg o  

do w spó łczesnego  w idza , p rzy ­
pom nieć i u p lastyczn ić  je go  czy­
ny, o ra z  znaczen ie w  dzii-ejach n a ­
szego roatru , w y p e łn ić  lukę istn ie  

ją c ą  pom iędzy św ieżo  o d słon ię ­
tym  pom nikiem , a  tym i szczup ły ­
mi w iad o m o śc ia m i,' k tórym i roz­
p o rządza  o au to rze  „ K ra k o w ia ­
k ów  ł g ó ia l i” p rzec ię tn y  in te li­
gent —  oto in tencje , jak .m i zape­
w n e  m u s ia ła  s ię  k ie ro w a ć  d y rek ­
c ja  tea tru  N a ro d o w e g o , p rzystę ­
pu jąc  Jo scen iczne j re a liz a c ji  w i ­
d o w isk a  R apack iego .

T rz e b a  p rzyznać, że mimo w ie ­
lu  n iedoc iągn ięć , p rzy  c a łe j n a iw ­
ności i ban a ln ośc i dram atyczn ej, 
u tw ó r  R ap ack iego  n iezłe  spełn..a  
rolę, jaK ą  m u w yzn aczono . P ozba  

w ion y  g łęb szego  sp o jrze n ia  na  

epokę S ta n is ła w a  A u g u s ta , nie  
zaw sze  dość żyw o  za ry so w u jąc y  

sy tu ac je  i postacie , d a je  je d n a k  w  
fo rm ie  p o p u la rn e j w ie le  auten ­
tycznych i pożytecznych  w iad o ­
m ości o B ogu s ław sK im , a w  mo 

m antach, w  k tó rych  m ow a o za 

w odz ie  aktorsk im , o ce lach  tea- 
t iu  i  o  znaczen iu  w  żyoiu  spo łe ­
czeń stw a sceny n a ro d o w e j, roz­
b rzm iew a  akcentam i zupełn ie  

ak tualn ym i.

O k azu je  się , że w ie le  p la n ó w  i 
p rag n ień  B o g u s ła w sk ie g o  do dn ia  
dz is ie jszego  zach o w a ło  żyw ą  w y ­
m owę. B o g u s ła w sk i, rep rezen tu ­
ją c y  bezk om prom isow ą  w a lk ę  o 
w ysok i poziom  sceny n a rod o w e j, 
m usi być d la  w spó łczesn ego  w  - 
dza  b lisk i j z rozum ia ły . N a j le p ­
sze są  też z ca łego  w id o w isk a  te 
w ła śn ie  sceny, w  k tórych  do  g ło ­
su p rzychodzi sam  B ogu s ław sk i, 
bądź po u cza ją cy  ak to ró w  Bw ojej

trupy  o ch arak terze  ich  za ję c ia , 
bądź  w a lc z ąc y  z  w szech w ładn ym  

d z ie rżaw c ą  tea tra ln ym  Ryxem .

A d a p ta c ja  L e o n a  S c h i l ­
l e r a  p o sU a  w  k ieru n k u  wydo­
bycia ja k n a jw ię k sz e j p lastyk i z 
postaci B ogu s ław sk iego , p o sta ra ­
ła  się ró w n ież  o podk reś len ie  h i­
sto rycznego  ch arak te ru  w id o w i­
ska. Z  tego  tru d n eg o  zad a n ia  w y ­
w ią z a ł się S ch ille r  n a  o gó ł szczę­
ś liw ie . D o b ry m  jjom ysłem  by ło  
w p ro w ad zen ie  do  tekstu  sztuk , 
autentycznych - s łów  B o g u s ła w ­
sk iego , t r a fn y  w y ra z  m ia ły  r ó w ­
nież w p lec ion e  w  ak c ję  o ry g in a l­
ne p iosenk i, S ztuczn ie  zato co­
k o lw iek  w y p a d ła  d łu g a  ty r  a a  a  

w arszaw sk ie go  m ieszczan ina, do ­
po m in a jącego  się wobec S tan i­
s ła w a  A u g u s ta  o  p ra w a  B o g u ­
s ław sk ie go . Jedn ak  kosztem  p ra w  

d U w o śc i arty styczn e j o s ią g n ą ł  
S c h ille r  .. inn y  e tek t: rozszerzy ł 
tło, na  k tórym  toczy się ak c ja . E p i  
log , zam ykający  w id o w isk o  sceną  
z „K ra k o w ia k ó w  i G ó ra li” , byt 

tra fn ym  u zupe łn ien iem  u roczy ­
stego  w ieczo ru .

A f i s z  „W o jc ie ch a  B o g u s ła w ­
sk ie g o "  z aw ie ra  w ie le  nazw isk , w  
tym  w ięk szość  w j  b itnych . R o ię  

ty tu ło w ą  g r a ł  J ó z e f  W ę ­
g r z y n ,  k tóry  n iestety  n ie  

u m ia ł ro li. Jest to k a ry go d n a  
m ed ba ło ść , z a s łu g u ją c a  n a  n a jo ­
s trze jsza  krytykę.

W  p a p ie ro w ą  ro lę  S ta n is ła w a  
A u g u s ta  w  to żył s w o je  d o św iad ­
czenie J ó z e f  fi 1 1  v i i c k i, re ­
żyser w id o w isk a . K a r o l i n a  

L u b i e ń s k a ,  jak o  k siężn icz­
ka A m e lia , p ro tek to rka sceny  
po lsk ie j, m ia ła  szczerość w y ra zu ,  
fiw ia t  aktorsk i rep re ze n to w a li;

E l ż b i e t a  B a r s z c z e w ­
s k a ,  L e o k a d i a  P a n c e ­
w i c z ó w  a, N i n a  f i w i e r -  
c z e w s k a ,  W o j c i e c h  

B r y d z i ń s k i ,  F e l i k s  

C h m u r k o w s k i ,  S t e f a n  
H n y d / .  i ń s k i  i S t a n i ­
s ł a w  Ł a p i ń s k i .  Znakom i­
cie z a g ra ł n a jży w szą  postać  sztu ­
ki, s u f le ra  Św istaka , S t a n i ­
s ł a w  S t a n i s ł a w s k i .  
In try g a n c tw o  Rjuta bez zarzu tu  

o dda ł G u s t a w  B u s z y A -  

s k i ,  a  św ie tny  ep izod  m ia ł 
F r a n c i s z e k  D o m i n i a k ,  

jako  p rostoduszn y  szlach cic . P o ­
zosta łe  ro le  zn a laz ły  dobrych  w y ­
k on aw c ó w  w  o so b a c h : A m e l i i  
R o t t e r o w e j  L e o n a  

Ł u s z c z e w s k i e g o .  M a ­
r i a n a  W y r z y k o w s k i e ­
g o  i innych . D e k o rac je  J a r o c -  

k i e g o  p o p raw n e .

Jerzy Andrzejewski

Żydów w całej Szwecji jest 
obecnie mniej więcej tyle, co 
w... Kaliszu. Mógł sobie Gu ­
staw I I I  pozwolić na libera­
lizm w końcu X V I I I  wieku, 
gdy jego przodkowie przez  
tyle wieków byli zdecydowani 
na stosowanie wobec żydów  
...„barbarzyńskich" pi zesą- 
dów. Okazuje się, że każdy 
naród który za wcześnie stał 
się liberalnym  —  zyskuje so­
bie później miano barbarzyń­
skiego i antysemickiego, i od­
wrotnie.

Na poprawę nigdy me za 
późno. Jeśli załatwimy spra­
wę żydowską jak należy a za 
kilka wieków, gdy ich będzie 
na lekarstwo, nasi potomko­
wie będą sobie mcrjli pozwo­
lić na liberalizm

A więc od dzisiejszego po 
kolenia zaczynamy. 1 ivat 
seąnens

K N O T

Zjazd fizyków polskich
obraduje w e  L w o w ie

W  ub. wtorek w  auli Unwers^tetu 
Jana Kazimerza w e L „u w ie  odbyto 
się uroczys+e otwarcie VIII zjazdu fi- 
zyicc-w poblrich.W otwarciu wzięli 
uaział przedstawiciele władz, rekto­
rzy wyższych uczelni, oraz reprezen 
tanci wszystkich naukowycn środo­
wisk Polski. Przemówien.e powitalne 
wygłosił prezes Iwo * stdego jaaziaiu 
PTF, p. j/esor U. J. K.. dr. Sianisław  
-ona. Przewodniczącym zjazdu w y ­

brano prof. Zakrzewsaiegc z Krano­
wa. I o akc.e inauguracji prof. Szcze- 
niowski wygłosi! odczyt p. t. JNeu- 
tiino i jego zastosowanie w  leo/ti 
światła i matetii”. W  dalszym ciągu  
ibrad ujazdu referaty wygi/sili pro­

fesor ,w it. Wolfke, Zakizewski. Ja- 
żewski, P.kara, Mazur Niewodniczań­
ska, Adamczewski i Zieinięuki. Zakofi 
czenie zjazdu nastąpi w  piątek.

Broń w  trumnach
J E R O Z O L IM A , 29. 9. (T e l .  w ł . ) ’„ 

U ja w n io n o  tu fa k ty  dog t a r c z a m i1 
Drom  pow stańcom ... w  trum n ach .

Jak  w iadom o, w szystk ie  irkusta  

są otoczone k ordonam i p o lic ji  i  
w o jsK  b ry ty jsk ic h . JTo n a su n ę ło  

pow stańcom  tak  n ie sam ow ity  po­
m ysł p rzem ytu  O d b y w a ł s ię  on , 
ja k  u ja w n iło  ś ledztw o , w  nautę - 
p u ją c y  sp o so c : Z  z ak o n sp iro w a ­
nego sk ładu  bron i wy ru sza i kon­
dukt p o g rzeb o w y  z a  m iasto  n a  

cm entarz , ga z ie  trum na w ra z  z 
b ro n ią  b y ia  u roczyśc ie  zakopy­
w an a . W  nocy z ja w ia l i  u ę  tam  
w y sła n n ic y  p o w sta ń có w  i  b ro ń  z 
trum ien  w ę d ro w a ła  do od d z ia ­
łów .

Z  sati kaHC&Uowel

Inauguracja sezonu w Ormuzie
P o p u la rn y  j u ż . dz iś  w  ca łe j 

P o lsc e  O rn iu z  (O rg a n iz a c ja  r u ­
chu  m u zyczn ego ) z a in a u g u ro w a ł  
tegoroczny  sezon koncertow y  a u ­
d y c ją  S to w a rzy szen ia  M iło śn ikó w  

D a w n e j M u zyk i (w y ją tk o w o  w  
sa li in stytu tu  g łuch on iem ych  i o  

ciem niałych  z pow od u  rem ontu  
sw e j s ta łe j s iedz iby  —  sa li K on ­
se rw a to r iu m ).

O rm uz  m a ju ż  za sobą  d w u le t ­
nią t ra d y c ję  i setk i ro rg a m z o w a -  
nych na teren ie  c a łe j P o lsk i kon- 
ct rtów , to też im prezy  O rm uzu  

budzg coraz w ięk sze  z au fa n ie  
u pu b liczn ośc i. Sym patyczna  in ­
dyw id u a ln ość  n ie stru dzon ego  

k ierównaka O rm u zu  p. T ad eu sza  
0< h lew sk iego  um ie z jed n y w ać  

dla sw ych  artystycznych  ce lów  
n.ajw vb’tn ie jsze  jednostk i m u ­
zyczne P o lsk i i p rezen tow ać  ie 
szerok im  rzeszom  m iłośn ików  m u ­
zyki.

B oh ateram i o m aw ian ego  kon­
certu  b y li :  znakom ity  n asz  p ia ­
nista Leopo ld  Szn ina lsk i, w y b it ­
ny m iody  k ape lm istrz  C ze s ła w  

L e w ic k i —  o b a j z W i ln a  —  o raz  

znana śp iew aczk a  o  aksam itnym  
g łos ie  A n ie la  Sz lem ińska (s o ­
p r a n ).  P ro g ra m  koncertu  zaw ie ­
r a ł concerto  „Jesus, spes m ea” 

S. S. S zarzyń sk iego , sym fon ię  n ie­
znanego  kom pozytora X V II I  w ie  

ku o raz  s łyn n ą  su itę  „T a fe lm u -  
s ik“ 9 P h . T e lem an n a  w  w y k o n a ­
niu o rk iestry  kam era lne j pod dy ­
rek c ją  Cz. L ew ick iego . P o za  tym  
A . Szlem ińska odśpiewm ła przy

akom pan iam encie  (n ieco  z a  c .ęż- 
k irn !) o rk iestry  k ilk a  d aw n y ch  

a r i i :  E r le b a c h a  („ M o je  w e ­
stchn ien ie” i „M y ś li tw o je ” ) ,  
S c a r la tt ie g o  ( a r i a  z op „ A r ia n -  

n a” )  i p e łn ą  rado śc i życ ia  ar-ię 
„B o lera  il t rad ito re ”  P e rg o le ze -  
go. N a  zakończen ie p ro f L . S zp i-  
pa lsk i o d e g ra ł z  w e rw ą  k on cert  

fo rtep ian o w y  J. H a y d n a  p rzy  

akom pan iam en cie  dobrze z g ra n e j  
ork iestry , d y ry g o w a n e j p rzez  L e ­
w ick iego . Son ata  S ca rla tt ie go , 
w ykonana n a  b is  p rzez  S z p in a l-  
sk iego  zakończy ła ten  koncert, 
o d b y w a ją c y  s ;ę w atm osfe rze  sk u ­
p ien ia  i przy  szczeln ie zape łn io ­
nej p u b liczn ośc ią  sa li.

N ie  u le g a  w ątp liw o śc i, że ka ­
m era ln e j o rk iestrze  O rm u zu  p rz y ­
d a łby  s ię  ju ż  s ta ły  k ape lm istrz , 
któryby  z n ią  p ra c o w a ł system a­
tyczn ie  nad repe rtu a rem  i w y ­
g ładzen iem  je j n iepożądan ych  
kanciastych  brzm ień. J e st  ró w ­
nież rzeczą pew n ą , że doskona le  

s ię  zapo w iada jącem u , a  ju ż  w  
pe łn i d o jrzew a jące m u  C zes ła w o ­
w i L ew ick iem u  po trzebn a  je s t  

s ta ła  praKtyka dyrygen ta , k tóra  
mu pozw oli n a b rać  w iększego  do­
św iad czen ia  w  sw ym  fa ch u . 
W n io sk i n a su w a ją  się sam e ; w  

P o lsc e  są  bardzo  po trzebn i za ­
rów no  m łodzi w y k w a lifik o w a n i  
kape lm istrze , ja k  i nowe, p e łn e  
zapa łu  do p racy  ze3polv in s tru ­
m entalne.

M ich a ł K ondrack i
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BeKoniarnie trują luiizi
i rujnują warsztaty rzeźnik«xv»

Sensacyjny proces w Bydgoszczy
rzed sądem  ok ręgow ym  w  O skarżony  redak to r o św iad -

B ydguszezy  to c z ) . s ię  c ie k a w y ! czyi, że podtrzym u je  w  pclrn pod- 
p roces  na tle  stosun ków  p a n u ją - n ie rion e  zarzuty , gdyż  są zgodne  

z p ra w d ą  i wytoczeń ie ich leżało  

w  interesie  pu b liczn ym  W o bec  

tak iego  o św iad czen ia  oskarżone­
go, sąd  z aw e zw a ł sze reg  ś w ia d ­
ków  d la  s tw ie rd zen ia  dow odu  

p raw d y , który oskarżony p o d ją ł  
się p rzep row adz ić . św ia d k o w ie  

stw ie rd z ili, >z m iały  m ie jsce  w y ­
padk i śm ierte ln ego  zatru c ia  w y -

pocno- 
B acon -

se rta  i P a w ła  Z e ife k a  w  Łodz i.
S k arżący  cz łonkow ie  z a rządu  

po czu li się  dotkn ięci a rtyku łam i, 
ja k ie  zam ieśc iła  ga zeta  „P rz e m y ­
s łu  K zeźn ick iego ". W  a rty ku łach  

tych  om ów iono  n iezw y k le  m etody  
p ra c y  p rzem ysłu  beKor.iarskiego, 
p rzy  czym tytu ły  artyku łu  by ły 

szczfcKÓlnie o s t re : „B ek o n ia rsk ie  

p a so ży tn ic tw o ", „ Z a ch łan n e  szpo  

ny  beK on iarsk ie  n ad  B ydgoszczą  
—  F a w o ry z o w a n ie  n iszczyc ie l­
sk ie go  p a so ży ta " . R ów n ież  w  t re ­
śc i a r ty k u łu : f irm a  „B acon  -
E x p o r t  do p atrzy ła  s ię  z n ie s ła w ie ­
n ia . O b raża ją cy m , w e d łu g  skarżą  

cych , był n a stę p u jąc y  u stęp : 
„S k lep ik i beK on iarsk ie  o d d aw a n e  
s ą  przez bekon iarzy  na jczęśc ie j 
n ie fach o w co m , to też skutki nie  

d a ją  n a  s ieb ie  czekać. Sk lepik i te 

.—  to pc części, gn iazda  zgn ilizn y  

i  p ieśn i, co u dow odn ion e  zostało  

w  Końcu ub. roku  w  B ydgoszczy . 
T a m  to po ch ow an o  o f .a rę  za tru ­
c ia  w ęd lin ą , n aby tą  w  f i l i i  „ B a ­
con -  E x p o rt ‘‘ G n iezno. T am  to 
w y k a za ły  r e w iz je  san ita rn e  ca ły  

o g rcm  n ie ch lu jstw a , w  sk lep i­
kach  tych zagn ieżdżo n y ".

cych w  bek on ia rstw ie , a szczegó l­
n ie  w  f irm ie  „B econ  - E x p o rt "
S A .  Gniezno. Tem atem  ro z p ra ­
w y  są a o w e j byta sk a rga  p rzec iw ­
ko red ak to row i odpow iedz ia ln e  

m u gazety  „P rzem y słu  Rzeźnie’  
k iego ", P- E d w a rd o w i K o k o m  a 
czy so w ; z P ozn an ia , o zn iew agę , 
w n ie s io n a  p rzez  g łó w n ego  dyrek ­

to ra  firm y  „B acon  - E x p o r t  , Ro rebam i w ęd lin ia rsk im i,
Derta D re w sa , o ra z  cz łonków  za - Jzącym i ze sk ładu  firm y  

rz ą d u  te;  firm y , R a jm u n d a  Rei- E x p o rt“ . M . in. jeden  ze ś w ia d ­
ków  z łoży ł zezn an ia  o n itp o rzą a  

kach  p an u jących  w  bekon iarn i 
o raz  w  sk lep ie  prow adzonym  

przez  firm ę . P os iad an o  tam  to 
w a r  zepsuty, a w  lokalu  p a n o w a ­
ły b ru d y  i w y b itn ie  an ty san ita r-  
ne w aru n k i p racy , b r a k i  s an ita r ­
ne w  beK on iarn i s tw ie rd z ił ró w  
nież w  sw ym  zeznaniu  dyrek tor  

rzeźni m ie jsk ie j w  Bydgoszczy , 
w ete ry n a rz  K w iatk cw sK i. O b roń ­
ca oskarżonego , mec. S ioda z P o ­
znan ia, w  p rzem ów ien iu  swoim  
z w ró c ił u w ag ę  na k rzyw dę , ja k ą  
w y rzą d za  rzeźnikom  n iesłu szne i 
n ie u sp raw ie d liw io n e  u p rzyw ile ­
jo w a n ie  przem ysłu  bek om arsk ie - 
go. D ow odem  tego jest fakt, że w  

ostatn ich  czasach  60 rzeźn ików  

m usia ło  zw in ąć  sw o je  zaw odow e  

w arszta ty  p racy , m e m ogąc w y ­
trzym ać k on k uren c ji bekon arń i. 
O broń ca  dow od ził następn ie , ie  
zarzu ty  s taw ian e  p rzez oskarżo ­
nego n rm ie  „B acon  -  E xport ‘ są 
zgodne z p raw d ą . D ow odem  tego  
by ła  śm ierć aw óch  osób po spo­
życiu w y ro b ó w  bekon iern i. Z  u- 
w a g i na to, że oskarżony  d z ia ła ł 
w  in teresie  publicznym , obrońca

p ro sił o un iew in n ien ie , w  w y n i­
ku rozp raw y  sąd  o g ło sił w yrok  
u n iew in n ia ją cy  oskarżonego red. 
K okonarczyka z zarzutu  obrazy  
godności osooistej dyr. D rew sa , 
1 a tom iast co do reszty  zarzu tów  

skazał K okonarczyka  na tydzień  
a resztu  i 50 zl. g rzy w n y  z zaw ie ­
szeniem  w ykon an ia  k ary  w ycho ­
dząc z za łożen ia , że p rzew ód  są­
dow y nie zdo ła ł usta lić  p ra w d z i­
w ośc i w szystk ich  zarzu tów

Tragiczny wypadek
n a  p izejeździe

.Wczoraj około godz 1-e-j w  nocy 
1,4 przejeździe kolejowym przy ul. temu do
Pokornej przed dwc/cem Guańskłr w ła d z  p roku rato rsk ich  w p łynę ło  
pociąg osobowy najechał na fu. man- i Łam eld0w a iiie n ie jak iego  B orysa

E p i l o g  g ł o ś n e j  s p r a w y
piaarza hipotecznego z Otwocka

Około czterech łat

kę powożoną przez Jana Piaseckie­
go lat 55, rolnika, zamieszkałego we A nan czenk i o rzekom ych przy*
wsi W ilków Polski. Piasecki jechał z w łaszczen iach  dokonanych  przez  
pasażerem Blume Wajchem —  lat 3 6 ,1 p isarza  h ipotecznego  w  O tw ocku  
handlarzem, zamieszkałym we wsi oe- S ta n ls }a w a  S tan is ław sk iego , b o -  
cvmint'k. em. Głusk. now. Sochaczew' “ ^  . r  ;

n ie_iem e to zarzucało  pob ie ran ie
nadm iernych  op łat, w p isy w a n ie  
fa łs zy w y c h  pozycyj do k s ią g  Ka­
sow ych  i p rzyw łaszczen ia  na j 
rozm aitszych  kwot w p ły w a ją c y c h  
od k lien tów  h ipotexi o tw ock ie j 
P ie rw otn e  dochodzenie za rzu ca ło  

S tan is ław sk iem u , iż dokonał on 
nadużyć na sum ę k ilkudziesięc iu  

tysięcy  złotych. Jednakże ju ż  akt  
osk arżen ia  z redu k ow a ł tę stopę

c/minek, gm. Giusk, pow. Sochaczew' 
skiego. Wskutek zderzenia furmanka 
została doszczętnie rozbita, Wajch 
poniósł śmierć na miejscu, a Piasecki 
doznał złamania obu nóg i szeregu 
ogólnych obrażeń Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził zgon Wajcha, 
a Piaseckiego przewiózł po opatrun­
ku w stanie bardzo ciężkim do szp. 
św Ducha. Policja prowadzi docho­
dzenie celem ustalenia dokładnych 
przyczyn wypadku.

Na uczcie weselnej
Z a tu U f j  s ię  2 6  n s  i b

1 csoaa zm a rła  a 4 w agonii
W e wsi Jaźwiny (gm . O sieck, 

pow . G a rw o liń sk i), w  ub. n iedz ie ­
lę w  dom u P io t ra  L u s a w y  odby ­
w a ła  się uczta w ese ln a , z okaz ji 
ś lu bu  je go  córki W  uczcie tej 
w z ię ło , udzia ł około 50-ciu osób.

N a  p rzy jęc ie  p rzygotow an o  
m nóstw o  m ięs iw a , m. in. zabito  

w iep rza . W  pon iedzia łek  dom ow ­
nicy, ja k  rów n ież  i n iektórzy go ­
ście zach o row ali z o b iaw am i za­
truc ia . W e zw a n y  łeKarz z G a rw o ­

lin a  s tw ie rd z ił u w szystk ich  za­
trucie trych inam i W c z o ra j 26 

osób, w  stan ie ciężkim , p rzew ie ­
ziono do szp ita la  p o w ia tow ego  w  

G arw o lin ie , gd z ie  w k rótce  zm arł 
syn L u sa w y , 12-ietni P aw e ł. Czte­
ry  osoby z n a jd u ją  się w  agon ii  

M a so w a  zatruc ie  na uczcie w e ­
se ln e j w y w o ła ło  w  okolicy p rzy ­
gn ęb ia ją ce  w rażen ie . S zp ita l ob łę- 
ga n y  je st  przez rodzin y  i znaio  
m ych zatrutych .

do n iew ie lk ie j sum y k ilkuset zio* 
tych, co znow u  zn a laz ło  tak ie po ­
tw ie rdzen ie  w  p rzew odzie  sądo ­
wym , zakończonym  w yrok iem  S ą ­
du O k rgo w ego , skazu jącym  Stani*  

s ław sk iego  na 6 m iesięcy  w ięz ie ­
n ia za n iedozór. S p ra w a  p rze ­
sz ła  d o  ap e la c ji, w  k tóre j u zy sk a - ' 
no zaw ieszen ie  k a iy . S ąd  N a jw y ż *  
szy w y rok  u ch y lił i w  dniu wczo  

ra jszym  s p ra w a  z n a la z ła  się po­
now n ie  przed Sądem  A p e la c y j­
nym, który  po obron ie  ad w  K . D*  
ja zaow sK iego , skazał S ta n is ła w ­
skiego  na 3 m iesiące aresztu  za 
n ieporządki w  hipotece, p rzy  czym  

k arę tę z m ocy am nestii d a ro w a ł.

P A Ź D Z IE R N IK

1
C Z W A R T E K

i C
A c*r 1
° N L Ł

wschód zachód

5—3fc 17— 14

K 8 t Z  V C

wschńci zachód

16-57 6 -2 8
Dt dnia Ubyło

11 — 38 5—  9

Dziś św . Jana  

Jutro  A n io łó w  Stróż

Zamacń i i „  patat kanclerza
przygotowywali komuniści w  Wiedniu

% J. 71 A
A T L A N T IC : „Pasteur’-. ! M E W A : „W esoły Donżuan” i „Ko-
tC R O N : „M ała mateczka" i Srebr cha] tylKu mnie!” 

nr ostrogi". 1 M IN E R W A : ..(Złoto" i „Legion
A D K tA : „W  cieniu samotnej so- ulicy".

any
A  M Ó R .Burza

^tiiała parada".
A N T IN E A  - „jaśn ie pan 

i -mecz bokserski.
A P O L IO  „Jadzia*1.
A S : „Dziewczę z obłoków" 

datki.
B A Ł T Y K : ..Ros* Marie” .

M U C H A : „Jego wielka mu isć“ i 
naa światem”  i „W ie lka rew ia".

M A R S : „Róża", 
szofer" , j N O W A  T oM B O LA  „Zew krwi’t  i 

„Za cnwilę szczęścia 
OKO PRASKIE: „Upiór na sprze- 

i do- daż aodatki
P A N :  „Boick i L,oiek“.
KINO PAR . ś -G O  ANDRZEJA:

BIS: „Kocham wszystkie kobiety” i „Annopolis" 
„Szkarłatny 

JEOSSE 
iei przy 
C A P IT O L :

kwiat
C O LO SSE UM  (m ałe ): „Dzień wiel­

kiej p iry g °ay ”  „Trędowata".
C A S IN O  „rrrdek  uszczęśliwia

św iat”.
CO R SO : „Wesołe szaleństwo" i

rewia.
C Z A R Y  „Kapitan Blooo".
E L IT E  ..Osaczona" i ..Kochaj 

mnie Jziś".
E U R O P A : „M aria Stuart".
F A M A : „Zapomniane twarze"
I - IL H a R w O M A . „W alc królewski" 

”  FLORIDA: .Chińskie morza" 1 
„Dziewczę z Galgarv“.

F O R U M ; „Ostatnie dni Pompei" i 
Mec? bokserski Schmeling— Louis.

G D Y N IA ; „Zbrodnia i kara" i 
rewja

H E T JO S : „Katarzynka".
17  ŚLIA .Ztoto-
l.O M E  l A „Promenada miłości .
L O S : „hocnaj tylko mnie".
M A J E S T IC : „Cygańskie dziewcz- “
M A S K A  „OskaraWn cię matko" 

I „Prokurator A licja Horn".
M IE J S K IE : „Bounty".
M F T R O : „Za grzechy" i rewia
U N I A :  „Gamnet figu r wosko-

wycn" i rewia.

PET IT  T R lA N O N : „Kochany ło­
buz” i .Be a j Sharb” .

P O P U L A R N Y : „Należę do Ciebie” i 
rewia

PR A G A : „Roza” i rewia.
RAJ: „Cój-ka Tarzana" i „Pat i

Patachon jako jazbandziści". 
RIa LTO: „Żona czy sekretarka". 
R E N O N : „żle kochana" j NieDez- 

pitczny flirt".
R F N  A  „M ały m arynarz" i „Dzie­

cko czy pies".
R O M A ; „Kły i pazury".
R O X Y  „Mały m arynarz" i aktual 

ności.
SFINK S: „Judei gra na skrzyp­

cach".
SOKÓŁ: „R egina" i dodatki.

* SORRENTO: „Czarny kot“ i „M e 
dokończona symfonia**.

3 T Y L O W Y : „Grzesznik mimo wo­
li".

i S T U D IO : „Meyeriing".
Ś W ] AA. ) W  ID : ..Meyeriing4*. 
Ś W IA T : „Osaczona" i „Sobowtór

królewski".
T O N : Pieśń miłości”.
UCIECH A- „Szyfr N r 7 7 ".. 
V AR 1E TF: „Nasz chien powszedni” 

i ,,10 %  dla mnie”..

B E R L IN ,  30. 9. (T e l.  w ł . ) .  W ie ­
deński k oresponden t „V ó lk isch er  

B eo b ach te r "  donosi, źe p rzyp ad ­
kow a n a tra fio n o  tu na ś lad  sp i­
sku, m a jącego  na celu szereg  zą- 
m achów  dynam itow ych  Jakaś ko 
bieta  z gu b iła  na u licy  torebkę, 
ktoś pocmiósi ją  i o d d a ł p o lic ja n ­
tow i. W  kom isariac ie  otworzono  

ją , aby  u sta lić  nazw isko  poszko­
do w an e j. W e w n ą trz  znaleziono

list z a w ie ra ją c y  trzy  precyzy jn ie  
w ykonane p lan y  zam achów  d y n a ­
m itow ych ; na p a ła c  kan c le rza , 
gm ach  m in is te rstw a  w o jn y  j ko­
śc ió ł Ś w  S te fa n a . Tam że zn a jdo ­
w a ł się  ad re s  p ew n e j osoby, u 
które j natychm iast dokonano re ­
w iz ji i  podobno znaleziono 50 kg. 
dynam itu .

Jak  u sta liło  ś ledztw o , zam ach  

byl p rzygo to w yw an y  przez kom u­
nistów ,

itfyniKi guniiw
z dmą 2i9 ««.rjifceśnia

1 ii'i i
, * F-i

ji-W\
G O N . I. Dyst. 2-100 mtr. Nagr 

1-S00 tł. i )  Ellora ż. f omienko, 2) ne­
tę ers (17), 3) Łysa Góra (45), 4) He­
lios (9). Wyc. N ew  York Wygr. w 
2.22 8. I o i dl lot. 24,5, fr. I l -10,5-

GO N , 11. Dyst. lii/O mtr. Nagr.
800 zł. i )  Butna ż. Lipowicz, 2 ) |ę- 

kień (625), 3) Jasna (5o), 4) Wrżos 
(19), 5) Krzemień (20,5), 6) Baglie- 
retta (181.5), 7) Hastinga (253), <•) 
1 tax (2S6), 9) Ramona III (211,5).
W y c ., Groźna i Nawarra. W ygr. w 
LIS s. I. o 3 dl. Tot. 13, fr. 7,15— 16 — 
13,5-

G O N . III. Dyst. M 00 mtr. Nagr. 
„Sprzedażna" 4-000 zt. 1) Repeta: ż» 
Lipowicz, 2) Paiva (23,5), 3 ) Srebrny 
Lis ( 35 ). 4) Night Breze ( 46), 5) In­
dus (77 ), 0) Arkadia (72), 7/ Erejlina

Umarli
Bernardł Antonina 1. 42, buchalter 

ka;Bai iszek 1 rok: Bogacka Ameia 
1 37; Czajkowska Adela 1 72; Dzię- 
ciołkicwi z Jan 1. 7 1 , ślusarz; Gess 
indrztj 1, 5 1 . wyiobnik; Kucińska 

Janina J! 57, Kwiatkowska Katarzy­
na 1 62; Miszczak V\ ieslaw l. 61; 
MfozrnsKi W acław f. 62, magazynier; 
Makarewicz Franciszek 1. 40, robot­
nik; Potempski Edward I. 60, inży­
nier; Rukat 4 mies.; Skirgilio Jerzy 
1. 46, urzędnik; Skwaryński lYLarian 
1. 4 ; Szydłowska Stanisława I. 3 i ;  Szy 
ran I. 2; Włodarczyk 1 mies.; Wrona 
Rozalia 1. 50; Zielińska Marianna
1. 66.

(-,2,5 )/ 8) Hamlet II (23)- W ygo  w 1 1 1  
s. W waice o szyję. jot. 22,5, tr. 3—  
8,5- -9,5-

G O N . IV Dyst. 1 .0OO rntr Nagi. 
l.bUU zl. 1 ) Ingola t . Dorosz, 2) Maga  
t.35/, 3) Lotr (44,5 ), 4) Coyabste ( 56;, 
5 ) Kwestarka B. W G46) Wyc. M „g - 
lufika, Nuta, Jasiek, lęczyn, Las ka 
!I i Nygus II. Wygr. w  1 46 s. *ł, o 4 
dług. jot. 9, fr. 8- 10 ,5 - 

D O N . V, Dyst. 1 300 mtr. Nagr. 
3-000 zt. i )  Juras ż. Stasiak, 2) Ana- 
na U l 5), 3) D rr (75), u) Iwar (9 p )  
5 ) Orlean (48). Wyc Kmiotek, 7ord
1 lce. W ygr. w  i.58 s. ł. o 2 dł. Tot. 
10, tr. 5 ,5- -5,5-

GO N , O  Dyst i . 100 mtr. Nagr. 
2-400 zł. 1 ) Pegazus ż. Fomienzo, 2) 
Neon (g), 3) Motsftr (39). Wyc. Nur, 
Jerilza, Kenia, Ncwmarket, Petaraa, 
Ircsto i A lgier. W ygr. w ido  s. I. o
2 dł. Tot. ]2,5-

G O N . VII Dyst. t.600 mtr. Nagr. 
2-200 zt. 1 ) Nord ż. Gulias, 2) Har- 
mattan (22,5b a) Luk (28,5), 4) M a ­
cedonia (2 1 ). Wyc. Orangade i Ław 
nik. W ygr. w  1.42y2 w  walce o l dl. 
Tot. u ,,5 , fr. 6,5— 7,5

TEATR W lE LK Ii W  próbach „Stra­
szny dwor** Moniuszki w  reżyserii 
Zelwerowicza pod batutą M. Mierze­
jewskiego. Inauguracja sezonu 15 
paździjrnika.

T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś wspa  
niałe w idowisEj „W ojt.echa Bogu­
sławskiego" W  Rapackiego (o jca) 
z Węgrzynem  w  roli tytułowej.

TEA TR PO LSK I: Dziś i jutro
„Klub Pickwicka" Dickensa z Zelwe­
rowiczem w  roli tytułowej.

T L A T R  N O V 'Y ; Dziś i jutro „Sze­
snastolatka” z kapitalna kreacją Stani 
sławy W ysocke; w  roli babki.

T E A 1 R  M A Ł Y : Dziś i jutro W ina- 
wera , Ryk byłego lw a”.

IE A 1 R  L E T N I :  Dziś i jutri ko­
media S a r d u  „ćw iartka papieru" 
c Linuorfówną, Martini, Macherską, 
Różyckim Grabowskirr i Karczew­
skim w  rolach głównych.

TE A TR  K A M E R A L N Y : Codziennie 
„Matura** z Grywińską, Skubniewską 
i Adwentowiczem.

TEATR MALICKIEJ. Dziś „P ofe- 
sja pa,ii W arren" z Malicką, Ciesz­
kowską, Bay-Rydzewsk.m i in.

CYRULIK  W A R S Z A W S K I: D zs  
i jutro wodewil „Karier t Alta Om egi” 
z Dymszą, Zniczem 1 Brochwiczówną 
na czele zesnołu; (7.15 > 9-30).

T E A T R  H O L L Y W O O D : Dziś re­
w ia r  udziałem Chórn Dana, Szczep- 
ka i Tońka na czele zespołu; (7 26 i 
9.30,

O P E R E T K A  (K arow a 18)- Dziś i 
jutro „W esoła w dów ka" Lehara.

J i A  D  1  0

|  jjgłftSżenia oroune
MEBLE 100 ZŁ m esięezn e 

prześliczna 
sypialnia, to! iwy, gabinet skrom 
niejszy 50. Nowy św iat 30 róg Pw - 
racKiego.

Czwartek I października
3.30 „Kiedy ranne...”, o 33 Gimna­

styka. 6 50 Muzyka (pł>. - 7.20 Dzien. 
pur. 7 30 Progr. „a d usiaj. 7 40 Muz. 
( p l ) 800 A„dycja dla szkół

11.30 Poranek muzyczny dla szkól 
powsz. W yk.: M. Bieńkowska' —  so­
pran. Chór azier. krakowskich (przy  
„zkole św jana Kantego), pod oyr. J. 
Suwary. Objhśn. A. Riegera (z  Kr_ 
kow a). 11.57 oygnai czasu 1 hejnał 
z Ktaicowa 12.03 „Nuwiny leśne' —  
prof.- J Kiosk "nr-12.23 Kont Tna oa- 
loBOwego P. R. 13 10 Chwilka . gosp. 
domowego.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Przyroda 
w październiku" —  pogad 8 Sumiń­
skiego dla dzieci star. lo.Od F r.Schu ­
bert: Oktet F-dur op. lóu w  wyk. 
Kwart. Lonera. 16 45 „W awuazieu.o- 
lecie dymisji J. Piłsudskiego z do­
wództwa Pierwszej Brygady Legio­
nów" —  odczyt, wygi. W . Lipiński. 
17.00 Konc. soiistów W yk : Jaworski 
—  skrzypce, G. Matias.ak — śpiew. 
17.50 „Tam, gdzie chłtb jest przysma­
kiem" _  fel. M. Freudniana (ze Lw o­
w a). .18.00 „Jak spędzu święto?”. 
18 .10  .Życie kult. sto icy”. 18.15 Konc. 
reki. 13.50 Przemówień e Ministra W . 
R. i O. P prof. W . Swiętosławskiego 
z okazu Tygodnia budowy Szkól Po- 
wszechnychź . 19.00 „Najlepsze siu- 
ch ow -ko  sezonu 1935-36 r.” Ogło­
szenie wyników plebiscytu tYyaziału 
Lit. P. R, 19.10 Oryginalny Teatr W y ­
obraźni: słuchowisko p ł. „Mój sy­
nek” —  napisał G. Morcinek (z  Ka­
towic). 19.35 Ko.icert Kapeli Ludo- 
wej poa dyr. F. Dzierżanowskiego z 
tidz H. Łrdosza (przyśpiewki) (z  
W ystawy Radiuwei) 20.35 Skrzynka 
techn.* —  red. W . Frenkiel. 20.45 
Dzien wieczorny. 20.55 Pugad. aktu­
alna 21.00 „Nasze pieśni” „Za­
pomniane pieśni” w  wyk. F. Perkow­
skiej - Krysiewiczowej —  sopran. Przy 
fortep. Irena Kurpisz - Stetanowa (z  
Ton  nlak 21.30 KONC. W  W Y K . r O -  
ZN A nS K IE G O  CHÓRU K A T E D R A L ­
NEG O  K / U  D YR  KS. DR. W . GiE  
BI RO W SK iE G O  (  Z  P O Z N A N IA ). 
22.15 „Sport w  Chorzowie” —  pogad. 
St. Kisielewskiego (z  Katowic). 22.25

W 'aa . sport. 22.30 Mpz. tan. (pi ). 
23 06 Muz. tan. w  wyk. Zespołu Ty- 
chowsk ego i J. Rosnera

Piątek, 2 października

6-30 „Kiedy ranne...". 6.33 Gimna­
styka. 6.5u Muzyka (pł.). 7.20 Dz>en 
por. 7.30 Progr. na dzisiaj. 7.40 M u­
zyka (pł.). 8-00 Aud dla szkół.

1 i .30 Aud. dla szkól: (dla dzieci st.) 
—  „Aóała E. haterka" .—  słuchowisko 
wg. opow. Falorsi - Sistini. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12 03 
„jesienne prace na łące" —  inż. Z. 
U nuruw sli. l 2 l 3  Dzien. połudn 
12.23 Muzyka symf. (pl.). 13-10 Chwil 
ka gosp. domowego.

15 30 Wiad. gospod. 15  45 Rozmo­
wa z chorymi ks. kapelana M . Ręka­
sa (ze Lw ow a). 15.00 „Tysiąc i jed­
na noc" —  koncert w  wyk. O rk. A . 
Hermana (z Krakowa). 16 45 , Po Po- 
łtaic oez przewodnika" —  reportaż 
Z. Skieiskiego. 17.00 Konc. w  wyk. 
M ałej Ork. P. R. z udz. A. Wysockie 
go (śpiew ) (z W ystawy Radiowej). 
1810 Poradn. sport. l£,.2o „Przegl.
wyd."   prof. H Mościcki. lS-30
Pogad. -.ktualna. i 8.40 Konc. reki. 
i9-05 „Głosy z oddali * —  pogadanka. 
19.10 Biuro Studiów rozmawia zc 
stuchacząm. P. R 19-20 Konc. w  
wyk Ork. Mandolinistów „Hejnał" 
pod dyr. A . Eplera i St. Rusockiego 
(tenor). W  progr. utwory Fr. Schubcr 
ta (ze Lw ow a). 19.50 „Rewia mód" 
(obrazek obyczajowy z życia Warsza 
w y ) z powieści E. Czekalskiego p. t- 
„Oczy wilczycy". 20.05 Inauguracyj­
ny konc. symf. z Filh. Warsz. O ik . 
pod dyr. Z. Latoszewskiego, M  Kar­
łowicz: Oświęcimowie— poemat sym­
foniczny   K. Szymanowski; IV S»m
fonia —  vyk - J. Turczyński z tow. 
ork. Z . Noskowski: Wariacje na te­
mat preludium A-dur Chopina „Z  ży­
cia narodu"   wykr. ork. Ig. PaJe-
rewski; Fantazja polska _  wyk f. 
Turczyński z tow. ork. L. Różycki: 
Stańczyk, scherzo symfoniczne —  
wyk ork. W  przerwie —  Dzien. 
wiecz., oraz Pogad. aktualna. 22.30 
\X iad. sport. 23-45 A4uz. tan. (p ł ).

M CHAŁ WSZERAD 6 )

PA fil PREZES i S-K ' 1

Powieść obyczajowa

P reze s  zaś b y ł za ję ty  o żyw ion ą  dy sk u s ją  n a  tem at w j  sc if >w 
konnych , k tórym i b a rd zo  s ię  in te re so w a ł. W y śc ig i, to sport dżen- 
t iem an ów  —  zw yk ł m aw iać . —  K sią żę  W a li i ,  a  obecn ie kroi 
E d w a r d  n a jm iło śc iw ie j nam  pan u jący ... P re z e s  ku uciesze w y ­
tw o rn y c h  p a n ó w  z M S Z  lu b ił u d a w a ć  A n g lik a , z d a w a ł sobie sp ra ­
w ę  z te j sw o je j s łabostk : i b y ł z n ie j dum ny. W id o czn ie  pozostało  

m i z d z iec iń stw a  —  m a w ia ł v p rzystęp ie  d o b rego  hum oru . —  
w ted y  m i się  k ro iła  an g ie lsk a  ch oroba. H a , n a ! —  śm ia ł się  z w ła ­
snego  do w cipu .

—  Cóż tak późno pan ie  m a jo rze  -  z apy ta ł teraz. —  I  cze‘ 
gośm y  tacy  m arkotn i?  N a j le p ie j  nap ić  s ię  k ieLszeczek . Chodź pan  
do bu fe tu . —  I n ieco  n iepew n ym  ju z  k rok iem  ru szy ł p ie rw szy , n*e 

o g lą d a ją c  się n a  T u ra w sk ie g o  k tóry  ni j m ia ł n a jm n ie jsze j ochoty  
iść za nim. Z a u w a ż y ł ju ż  m iny a ry sto k ra tyczn y ch  m łodzieńców , 
którzy  p ized  c h w ilą  z u p rze jm ym  za in te ie so w an iem  p rzys łu ch i­
w a l i  się w y w od o m  p rezesa . T e ra z  n ie  u k ry w a li kpin.

—  Stai-y o sio ł —  rzek ł jed en  z n ich  p o ga rd liw ie .

—  C icho, durn iu . P o  co takie rzeczy  gad asz?  N ie  chodzi ci o tę 
synekurę?

—  E !  S ta ry  osio ł da  w każdym razie. P a p a  by  go  n ie zap ro sił 
n a  p o lo w an ie ! T o  znaczy, że p a p a  by go  i tak zap ro sił, bo  s ię  s ta ra  
o um orzen ie podatków , a le  tem u b łazn ow i się zdaje...

T u ra w s k i o d w róc ił s ię  i szyuko podąży ł z a  gospodarzem . K u l ­

tu ra ln a  a tm o sfe ra  otoczen ia ju ż  zaczęła go  śc isk ać  za g a rd ło  i kto 
w ie , czy d la  w zm ocn ien ia  n ie  by łoby  dobrze je  p rzep łukać .

B u fe t  m ieśc ił się w  jada ln i, rów n ież  zbyt m a łe j na  tak  o bszer­
ne p rzy jęc ia . P rzy  n iew ie lk im  stoliku zastaw ion ym  bu te lkam i stało  
k ilk u  ły sa w y c h  n o tab lów  i ch icnotało  o b leśn ie  z dow cipu  opow ie ­
dz, m ego  w ła śn ie  p rzez gruD ego  żyda. T a u b m a n ! M a jo r  ch c ia ł się  
co fn ąć , a le  ju ż  w szystko  w id zący  redak to r d o strzeg ł go, po rzuc ił 
tow a rzy stw o  i b ie g ł ku niem u z w y c iąg n ię tą  ręk ą  o krótk ich , t łu ­
stych p a lcach  z resztkam i w y m an ik u row an y ch  paznokci, T u ra w sk i  
m u sia ł użyć dużego  w y s iłk u  w oli, aby p rzy ją ć  pow itan ie .

_ ~  Szacun ek  d la  pana  m ajora  —  rozchylone w  uprzejm ym  
uśm iechu g ru b e  w a rg i odsłon iły  rząd  z łotych zębów  —  m usi pan  
m aio r nap ić  się z nam i. T en  G ry w lew icz  —  doda ł c iszej —  m e ma  

po jęc ia  o a lkoho lu . M u sia łem  go w z iąć  na p izeszko len ie . A le  zn a ­
lazłem  d la  n iego  ja rz ę b ia k ! P a lc e  lizać... T ak ieg o  naw et u K az ia  
E ośc ik ow sk iego  nie m ożna dostać. A  p rzec ież  ziem iańsk  dom.

M ó w ił coś jeszcze, a le  d a lszego  c ią gu  m a jo r  nie s łysza ł, prze* 
jęty p a s ją  na bezczelnego  pa rch a  c iągn ącego  go  za ram ię. T a  po u ­
fa ło ść  w  stosunku do m in is tró w : K azio  fto śc ik o w sk i! A le  m a ją  
za sw o -e . Do tego p ro w ad z i zap raszan ie  takich ludzi do siebie. Ży­
da n a j! ip ie j obchodzić o m ilę

W  le j sam ej chw ili w szed ł n o w y  gość i T au bm an  puszt za jąc  
o fia rę , pu śc ił się w lan sadach  ku niem u.

A ch , dy rek tork u !...

Gospodarz także szczęśliwie zajął się znakomitą osobistością 
i Turawski wyślizgnął się z powrotem do salonu.

W szystko  w sk azyw a ło  tu ta j na to, że G ry w lew ic zo w ie  nie zdo­
ła li jeszcze zasym ilow ać  się do stanow iska, na jak ie  zostah  n ie ­
daw no  w yn ies ien i. W s p a n ia ły  dy w an  persk i p o k ry w a ł posadzkę, 
żrąc  się straszn ie  z b ły szczącym iśw ieżośc ią  szK arła tn yn r tapeta ­
mi w  w ie lk ie , n ieb iesk ie  kw iaty . N a  śc ian ach  w ś ró d  zakupionych  

,w Zachęcie  pe izaży  znakom itego  K r a ja n a  w is ia ła  fo to g ra f ia  p an a

dom u, ja k o  now ego  h ono row ego  p ie ze sa  straży  o gn io w e j. P o rtre t  
prezesow e j pędz la  Sm j ki, w idom y znak  stan ow isk a  spo łecznego  

—  by ł dop iero  na ukończen iu. G i*yw Iew iczow a często lu b iła  y/trą­
cać do rozm ow y d jsk re tn e , a le  w y ra ź n e  o n im  w zm iank i. T o w a ­
rzystw o  było w y tw o rn e  i dobrane . W ie lk i p rzem ysł reprezento ­
w an y  p rzez  p a ru  d robn ie jszych  dy rek to rów  i je d n ą  n a jg ru b s z ą  ry ­
bę —  sam ego  p rezesa  G w ich ta  dopiero  od n ie d aw n a  zaczą ł zaszczy­
cać sa lon y  G iy w le w ic zó w . D użo by ło  za to k o legó w  ze s fe r  „czyn ­
n ików  m ia ro d a jn y c h 1, k tórzy  w idoczn ie  czu li się  św ie tn ie , bo roz ­
m ow a b y ła  sw obo dn a  i ożyw ion a . G ru be  r j b y  o taczali k rzyk liw ie  

u b ran i m n ie js i żydzi n iew iado m ego  au to ram en tu  i n a  okrasę p a ru  
ob iecu jących  m łodzieńców  z „w yższych  s fe r " ,  k tórzy  p rz e b ie ra ­
ją c  nonsza lanck i i p o g a rd liw y  w y ra z  tw a rzy  p o zw a la li się ad oro ­
w ać  p reze so w e j i je j  p rzy jac ió łce , d y rek to rrw e j L a n d a u o w e j.  
Z b ryd żo w ego  kąc ika , p rzy  którym  się zgrom adzili, dochodził co 

ch w ila  je j  p isk liw y  śm iech.

T u ra w s k i ro z g lą d a ł się z niesm akiem , znudzony i p rze ję ty  nie- 
p rzep a i tym p ragn ien iem  opuszczenia w y tw o rn ego  tow a rzy stw a . 
P la n y  B . G. Zn ow u  p lan y  B. G . —  m yśl o ta jem n icze j n ieuch w yt­
nej sza jce  nie opuszcza ł ago  an . na ch w ilę , w y d o b y w a ją c  się raz  
po ra z  na pow ierzch n ię  je go  św iadom ości.

P rzy sze d ł tu przec ież  żeby  roze jrzeć  się  w ś ró d  g ry lew lc zo w -  
skich  gości, b y  p ró bow a i u ch w yc ić  n itkę, po k tó re j m ożnaby  do jść  

ją ce j p lan y  w o jsk ow e, ostatn io  B . G. M ia ł się ro zg ląd a ć  i szukać  
pode jrzan ych , a  teraz  s ta ł w obec  różn o ro dn ego  tłum u w yższych  
u rzędn .kow , p rzem ysłow ców , ban k ie rów , arystokratów ', Po laków  
i żydów*, z k tórych  każdy  rep re ze n to w a ł ja k ie ś  w p ły w y  każdy  

m ia ł dostęp m n ie jw ięce j w szędzie . N ik t  tu w daśc iw ie  nie by ł po ­
d e jrzan y  a le  m a jo r  m e m ia ł żadn ego  dotąd  pow odu, ab y  na k tó ­

rym ś z n ich  spec ja ln ie  skoncen trow ać  sw ą  u w agę .

( C  d a . )
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R Z E S Z Ó W , 29, 9. N a  d z is ie j- atwo o trzym yw a ło  z aw iad om ien ia

W  dzisie jszym  num erze D z ien - 
n ;ka U s taw  ukaże się  rozpo rzą - 
azen ie  R a jy  M in is tró w  z dn ia  28 

bm. o u sta len iu  w ykazu  im ienne­
go  n ieruchom ości ziem skich, pod ­
le ga jący m i p rzym u sow em u  w yku ­
p ó w  R ozporządzen ie  z aw ie ra  w y  

k az  109 m a ją tk ów  o ogó lnym  ob- 
szarae  27.000 ha na terenffe nastę­
p u jących  w o je w ó d z tw : w a rs z a w  

sk 'ego , łódzk iego , k ieleckiego, lu ­
be lsk iego , w o łyń sk iego , ta rn o po l­
ski go, lw o w sk ieg o  i k rak o w ­
sk iego  V

W oj. w a rs za w s k ie
W  w o je w ó d z tw ie  w a r  s zaw  ski m 

p o d le gać  b ęd ą  p rzym u sow e j p a r­
ce lac ji m. in. m a ją tk i: G nojno
Z a w ad zk iego  320 ha, BorówKo  
Ż m ig ro d zk ie j 100 ha, S łu p ca  M a ­
ła  G orzech ow sk ich  160 ha, P rzy -  
b o je w o  i G o ław in o  A n ton iego  

D ębsk iego  635 ha, P op ow o  B o b iń -  
sk .ego  300 ha, S tro p i, L is ic e  S ro -  
czyńsK iego 210 ha i O oory  Łyczyn  
P c tu lick ie g o  160 ha.

W oj. łó d zk ie
W  w o jew ó d z tw ie  łódzk im  B r a ­

toszew ice  R zew u sk iego  120 ha, 
K opan in o , S ta ry  N e lk en  320 ha, 
W a rtk o w ic e  G ostków  Sk rzyńsk ie ­
go  120 ha, K ocio łk i Ł u szc zew sk ie ­
go  180 ha, G łu ch ó w  Z a p o ro w sk ie ­
go  360 ha.

W oj. K ieleckie i lube lsk ie
W  w o j. k ie leck ;m : B ia ła c z ó w

B ro e l P la te ra  335 ha , W in ia ry  

J ó z e fa  T a rg o w s k ie g o  150 ha, z  

m ają tk ó w  A rtu ry , K o n stan tego  i 
R óży  R a d z iw ił łó w  300 ha. W  w o j.  
lube lsk im  Z a les ie  S obo lew sk ich  
210 ha, Żm udź D z iw ick iego  400 
ha , S trzyzów  K u lik ow sk ich  365 

h a , H u sy n n s  M a rt i W o ro m e ck ie j  
580 ha, B o b ro w ic e  K ryck ie j 260 
ha, K łodn ica  D o lna R u san ow sk ie -  
go  130 ha, S ien n ica  R óżan a  K o -  
sza rsk iego  220 ha, C zem iern ik i i 
in n e  K a ro la  R aczyńsk iego  300 ha, 
S u ch a  i inne w sp ó ln a  w ła sn ość  
R aczyń sk iego , T y szk iew icza  i Ż ó ł­
tow sk iego  380 ha, Snopków  Ja sz ­

czyńskich  220 ha, K ie łczew icze  

O k u lic za 270 ha, Ł a z isk a  Iłłak o -  
w iczow ej 400 ha, B ra n ica  R u li-  
kow sk iego  345 ha, M iędzyrzec  

A n d rz e ja  Potock iego  300 ha, T u ­
ró w  A r t u r a  Potock iego  300 ha, 
S ie lec  M akom ask ich  320 ha, Ł o ­
chów  K u rn a to w sk ie j §00 ha, H o -  
ło w n o  A n to n in y  Z a le sk ie j 290 ha, 
W ło d a w a  K onstan tego  Zam oysjde  
go 400 ha.

W oj. w o ły ń s k ie
W  w u ,. w o łyń sk im : W o jk o w i-

cze K aszow sk iego  400 ha, S tepań  

w ła sn o ść  zak ładów  leśn ych  300 
ha, D o isk  R zyszczew sh ie j 420 Pa, 
S zpan ów  Jan u sza  R a d z iw ił ła  200 

ha, Z a b a ra  M ik u licza  110 ha, H u -  
rr.ienniki i inne B o g u szó w  325 ha, 
N o w o s ió łk i P o d ie w sk ieg c  340 ha  
i B uszcza  G aw rnka 350 ha.

W oj. tarnopolskie
W  w o j. ta rn o p o lsk im : K rz y w ­

cze M a e ra  580 ha, O lch ow iec  H a -  
3 nerów - 680 ha, O leksińce G ro m ­
n ickiego  250 ha, Z a le s ie  K im el- 
m ana 400 ha, S zw a jk o w ce  P otoc -  
kichv200 ha, B u sk  N o w y  i inne  

E lżb ie ty  H a b s b u rg  o w e j i K a z i­
m ierza  B aden iego  200 ha, B ia lo -  
k iern ica  R o tsz ta jn a  320 ha, R óża- 
n ów k a  B u b e ra  750 ha.

W oj. lw o w s k ie
W  w o j. lw o w sk im : G ródek  B o r ­

kow sk iego  300 ha, T u rze  pole  

O staszew sk icn  300 ha, D ydn ia  
G ó rn a  i : n. B o rek  P rek ów  320 ha, 
B o ry n ia  i in. w ła sn . f-m y  „G odu ­
la ‘ 350 na, Zam iech ów  J u lian a  

U strzy ck iego  210 ha, K o lbu szo w a  

G ó ra  i in. Je rzego  T y szk iew icza  
210 ha, R u d a  Różaniiecka i in. 
H u g o n a  W atm an a  400 ha, G o je i 
sze reg  •'■mych m ajątków , stano­
w iąc y c h  w ła sn o ść  Z o fii  C zark ow  

sk ie j -  G o lt je w sk ie j, M a rii Za  

n o y sk ie j, W a n d y  D zieduszyck ie j, 
L lż b ie iy  S ew eryny  S ap .eżan k i i 
F e rm tn c ji  P rze źd z ie tk ie j —  800 

ha. L u by cza  K am era ln a  B o r o w i­
cza —  320 ha, Ż u raw c e  i in. H t r -  
sza H e d e rtu s c h a  350 ha. C h łopy

i in. L an ck o roń sk ich  20u ha. T u li-  
g lo w y  (zn an e  z g łośnych  z a jś ć ) i 
in. S ta n is ła w a  B a ia  180 ha.

W oj. k rak o w s k ie
W  w o j. k rak ow sk im : W ie lk o -

w ieś  i R ożn ów  Joan ny  K rystyn y  

Stadn ick ie j 280 ha, Szczucin  i in. 
E leo n o ry  Lu bo m irsk ie j 300 ha, 
B ren  i in. F e lik sa  K onopk i 100 

ha, P rz e c ła w  i in S tan is ław a  
K eya  200 ha, N id z ic a  i in. S a lo ­
m onów  720 ha.

sze j ro z p ra w ie  o za jśc ia  w  K rze ­
czow icach  sąd  p rzy stąp ił - do b a ­
dan ia  św iad k ów .

P ie rw sz y  zezn aw a ł inż. Z e g a r -  
tow sk i, a d m in istra to r  m ajątk u  

Z m a ją tk ów  żydow skreh  ro zp a r- K rzeczow ice , a  następn ie inż.

M ajątk i ty tió w

K rzes iw o , in spektor d ó b r  po lsk ie j 
A k a d em ii U m ie ję tn o śc i. P ie rw sz y  

z n ich  o p isu je  oko liczności, w s ro d  

których  w y b u c h ł dn. 25 cze rw ca  

b. r. s tra jk  robo tn ik ów  ro lnych

ce low ano  3965 h a  z togo 515 ha  

w K ongresów ce ' i 3450 h a  w  M a  
łopo lsce W sch od n ie j. N ie  m a n a ­
tom iast zupełn ie, w  p lan ie  p a rce -  
lacy jnym  m a ją tk ów  niem ieckich .

Z ogó ln e j liczby  27 tys. ha z ie -i za ję tych  n a  fo lw a rk u . O b a j św ia d  

mi przeznaczone j na p rz y m u s o w a ! K ow ie przedstaw ,a , ą za jśc ia  w  dn 

pa rc e la c ję  n a jw ięce j p rzy p a d a j 2 lip c a  b. r.
na M a lop o lsk ę  W sch ., gd yż  8530 Ś w iadek  P op ie l, w ic e sta ro sta  

ha, tj. p ra w ie  je d n a  trzecia . v P rze w o rsk u , zezna je , że s ta ro -

-  i

Zwyżka cen zbóż
otwiera nowe mużl ĵści

Nowy proces narcłow ców
o z a jś c ia  a n ty ż y d o w s k ie

się na teren ie  gm in y  T rzc ian n e . 
W resz c ie  Mo carsk i oskarżony  
je s t  o to, że w e  w s i L a sk o w ie  lżył 
pu b liczn ie  n a ród  po lski przez uży  
cie obe lżyw ych  s łów  o p ie rw szym  

m arszałku  P o lsk i, Józefie  P i łs u d ­
skim.

P ro k u ra tu ra  w  akcie oskarże­
nia do p atrzy ła  się zw iązku  pom ię  
dzy tym . w szystk im i czynam i, 
k on sek w enc ją  czego je s t  w ytoczę  
nie sp ra w y  łączne j w szystk im  
13-tu oskarżonym . O b ron y  o sk a r­
żonych po d ję ło  się k ilku  ad w ok a -  

O p rzeb iegu

W  dn iu  8 paźd zie rn ika  r. b sąd  
o k rę go w y  w  B ia łym stoku  rozpo­
z n a w a ć  będzie  na ses ji w y jazdu *  

w e j w  K nyszyn ie , p o w iatu  W y so -  
k u -M azow ieck iego , sp ra w ę  13 n a ­
ro d ow ców , o sk arżonych  o u dz ia ł 
w  zb iegow isk u , które dopuśc iło  

się p rzestęp stw a  zniszczenia  

m ien ia  i p o zbaw ien ie  w o lnośc i.
T ło  z a jś c ia  p rzed staw ia  się, ja k  
n a s tę p u je :

W  nocy z dn ia  23 na 24 m a ja  

r  b . w e  w s i L a sk o w ic e  pow . b ia ­
ło stock iego , tłum , liczący  k ilka*  

d z ies ią t  osób, dokon ał n apad u  na tów  w a rszaw sk ic h .  
M e n d la  Iz e lik a  Z a c h a re w ic z a  o- 
ra z  Ick a  i C h a im a  K u cz o ro w i-  
czów . b iią c  ich  k ijam i o raz  n isz ­
cząc  około 60 k g  ryb, na leżących  

do Z a ch a rew icz a . N a s tę p n ie  ten­
że tłum  zdem o lo w a ł m ieszkan ie  
M e n d la  R u b in a  A k t  O skarżen ia  
za rzu ca  n iektórym  oskarżonym , t. 
j. F ra n c iszk o w i G rąszk ipm u , A le *  

k s m d ro w i  M ro zo w i i innym , że 
w e  w s i B rzez in y  p o zbaw ili w o ln o ­
ści dw óch  żydów , których  'p rze ­
trzy m ali w  c iągu  9 godz in  w  m ie­
szk an iu  jedn ego  z oskarżonych .
N a stęp n em u  oskarżonem u, Czesia  

w o w i O strow sk iem u , za rzu ca  się  
n a rażen ie  życ ia G eda li Z a ch a ro -  
w ic z a  p rzez w y rzu cen ie  go  z łód* 
ki do rzeki N a rw i ,  co w y d a rz y ło

O statn i tydzień  przy niósł 
w zro s t  cen zbo t na ryn kach  k ra ­
jow ych . T ak  w ięc  na g ie łdz ie  

w a rsza w sk ie j ceny żyta w zros ły

z .15,75 —  16,2i> na 17 —  17,75, 
ceny pszen icy  z 23,50 —  24,50 

na 25 —  26, ceny o w sa  z 14,75—  

15.75 na 15,75 —  17, ceny jęcz -

Legion młodych zwoieiiniKtw posad
rozpada się i brn e w koriiumm

T  zw . „L e g io n  m ło dy ch ", nazy- 
w an y  Leg ion em  chyba tylko przez  

an a lo g ię  z „L eg io n em  zas łu żo ­
nych", p ozbaw ion y  ostatn io  zna­
cznej części m ożnych  p rotekto ­
rów  i zw iązan ych  z tem posad, 
stra c ił w ła śc iw ie  je d jn ą  ra c ję  

istn ien ia , jaką  by ło  do starczan ie  

członkom  m ożności ła tw ego  ży­
cia.

K ru szy  się w ięc , rozpada  i 
rozk łada , w y tw a rza ją c  dookoła  

s ieb ie  a tm osferę , t ru d n ą  do zn ie ­
sien ia  naw et a la  n a jb a rd z ie j w y ­
trzym ałych . O sta tn io  w  W iln ie  na

Z a  tego ro a za ju  w ybryk i zw y ­
m yśla ło  „m ło d o -le g io n is tó w " po ­
bratym cze „ san acy jn e "  „S ło w o ",  
zapom in a jąc  na ch w ilę , że należy  

do tej sam ej co L e g io n  rodzin y  i 
że ponosi zań m o ra ln ą  w spó łod ­
pow iedzia ln ość .

T ego  sam ego dn ia , k iedy tak  

legion  m łodych  zw o len n ików  po­
sad  radz ił w  W iln ie  nad „zn ie ­
sien iem  w zg lędn ie  ( ? )  o g ran ic ze ­
niem  p ra w a  w ła sn o śc i" , f i l ia  „ le ­
g io n u "  w  b ia ły rnstoku  p o sta n o w i­
ła  poprostu  zm ienić ż ag ie l p o l -

m .en ia  z 17,50— 22,50 na 18,76— 
24.50.

W z ro s t  cen, który  się d a ł zau ­
w ażyć je s t  w j  w o łan y  obok  
zm n ie jszone j podaży , t łu m aczą ­
cej s ię  ok iesem  s iew ów , ró w n ież  

pew nym i sta łym i czynnikam i
U ro d z a j w  P o lsce  okaza ł się  

gorszy , niż początkow o się spo­
dziew ano . Z b io ry  zaś w  innych  

k ra ja c h  okaza ły  s ię  n iższe niż w  

la tach  u b ieg łych  W chodz im y  

w ięc  w  ro ln iczy  rok go spod arczy , 
w  którym  ceny bed ą  w yższe m z  

w latach  u b ieg łych . O tw ie ra  to 
przed  ro ln ic tw em  polskim  w idok i  
p o p raw y  pod  w aru n k iem  o czyw i­
ście, że zw yżkę cen w ykorzysta  
o a p o w ie a n .a  po lityk a  ro ln icza

, , , . tyczny i skręcić  w y ra ź n ie  ste r  na
zeb ran iu  „m ło d o -leg io m sto w ", n *  i lewo> p rzew ia t ,jW  w idać , że 
k tó iym  p rz ew ą ża ły  e lem enty  ra - J 
dyk a ln o -soc ja lis tyczn c  i kem un i-

Z ja zd  K a to lk k  ego
Z w iązku  M ężów

W  dn iu  27 w rz e śn ia  r. b. w  D o ­
mu K ato lie lo m  im. P iu s a  X I  od­
był s ię  duroczny z jazd  de lega tów  

K ato lick iego  Zw iązku  M ężów

z K rzeczo w ic  o ro z w o ju  sy tu ac ji  
na fo lw a rk u , szczegó ln . i o sp ę ­
dzan iu  z p o la  robo tn ik ów  p ra c u ­
ją cy ch  przy  rzepaku  i o tem, że 

s łu żba  nie o b s łu g u je  in w e n ta ­
rza. N a stęp n ie  św ia d ek  o p isu je  
sw ó j u dz ia ł w  w y p ad k ach  w  dn. 

2 lipca.

N a stę p n y  św ia d ek  a sp iran t  

P  P . P a s ie rsk i o trzym ał oa sw ych  

w ła d z  zw ie rzch n ich  po lecen ie  u- 
dan ia  się z oddz ia łem  p o lic ji  do  

K rzeczo w ic  celem  p rz ep ro w ad z e ­
n ia  re w iz ji  u cztonKÓw kom itetu  

s tra jk o w e go  i p rzy trzym an ia  ich . 
W  czasie  re w iz ji  znaleziono f !o -  

w er, s trze lbę  i szab lę . N a d  ran em  
św ia d ek  z aa la rm o w an y  zostai po ­
de jśc iem  pod fo lw a rk  tłum u, z ło ­
żonego z k ilk u set osób, u zb ro jo ­
nego  w  w id ły , d rą g i, s iek ie ry  i 
m otyki, na  p rzeazie  k tórego  szły  

kobiety, d o m ag a ją c  ' się n atych ­
m iastow ego  w ypu szczen ia  a reoz -  
tow anych , k tórzy  k ilka  gódźtił 
przed  tym zosta li od staw ien i ao  
P rze w o rsk a , ś w ia d e k  p e rtrak to ­
w a ł z d e leg ac jam i robotników ', 
którzy  następn ie  p rzesz li po ra z  
d ru g i poa  fo lw a rk . A sp . P a s ie r ­
ski m ów i, że o s trz ega ł tłum  k ilk a ­
krotn ie p rzed  skutkam i a g r e s y w ­
nego zac h o w an ia  się, je a n a k  tłum  

n a p ie ra ł co raz  ba rd z ie j, zaczę ły  
padać  kam ien ie, w y d a l w ięc  p o le ­
cen ie rozpędzen ia  tłum u koibam .', 
co je d n a k  nie pom ogło . G d y  z tłu ­
mu zaczę ły  p a cać  strza ły , a  r ó w ­
nocześn ie zaczęto otaczać po lic ję , 
a ta k u ją c  j ą  w id ła m i i m otykam i, 
w ó w czas1 asp . P a s ie rsk i, po wy* 
czerpan iu  w szystk ich  środków , 
zgodm e z in s tru k c ją , w y d a ł roz­
kaz o ddan ia  s a lw y  w  gó rę , a gd y  
to było bezskuteczne i k ilku  p o ­
lic jan tó w , a m. in. sam  św iadek , 
odn iosło  ran y , w y d a ł rozkaz o d ­
d an ia  s a lw y  w  tłum , k tó iy  po tym  
się rozp ie rzch ł.

N a  m ie jscu  z a jś c ia  zna lez ion o  
au żą  ilo ść  na rzęaz i, ja k  m otyki,

stam tąd  p o w iać  m ogą w ia  ty  rli ° ' . Z ja zd  p o p rzed z iła  a w u d n io w a  kon łopaty, d rąg i, d zagan y  i t. d

do bójk i,
i sące m annę posad  i p ap ierk i lub  

«  P r ^ ’ m eta low e k iążk i zw an e p ien ię Jz- 
endecka m iau  (y  o dpow iedn ie j rezo lu c ji

stw ie rdzono , ze w ład ze  naczelne
1 „ le g io n u "  stan ę ły  po stron ie  fa -  

W s rc d  u ch w ał pow ziętych  n a  j

„czerw onym >< I

styczne, doszło  
czym  „bb jó w k a  

p rzetrzepać  skórę  
„ le g io n isto m 1

 i  ; _____ J_ Ul
. szyzm u i s łu żą  k ap ita lizm ow i, 

•tym z e b ra n i-^ n a jg o rę c e j p rzy jęto  ] Qk  blŁ lo8tock , lie może z t a ­
kim i panam i d a le j w sp ó łp raco w ać  
w o bec  tego w s tę p u je  do L eg ion u  

m łodych —  fra k c ji, sp rzy m ie rzo ­
nej z P P S  i „ fron tem  lu d o w y m ".

taką re z o lu c ję :
. „Zadam y  zniesienia, w zg lę d u .e  

( ? )  o g ran ic zen ia  p ry w a tn e j w ła s ­
ności na rzecz p a ń s tw a " .

P odobn o  u c h w a ła  ta  c ieszy ła  

się w iększym  pow odzen iem , a n i­
żeli inna, g ło sząca , że „zebi an i 
o d d a ją  w ręce N a cze ln eg o  W o d za  
w a lk ę  o sp ra w ie d liw ą  P o lsk ę "

A  w szystko  to... S zczęś liw y  by) 
gen. C am brnnne, który cisnące  

się na usta stowo m ógł w y p o w ie ­
dzieć.

Papież przyjął na aućencji
dziennikarzy katolickich

U czestn icy  K o n g re su  dzienn i 
k arzy  kato lick ich  po w y s łu c h an iu  

M szy  św ., o d p raw io n e j na g r o b ;e 

św . P io tra  wr gro c ie  W a ty k an u  

przez b isk u pa  C a rtagen y , w y ru *

R e - c f o p z y

u P. P rezydenta R. P.
P a n  P rezyd en t R zeczypospoli*  

te j p rz y ją ł w  dn iu  dzisie jszym  re ­
k torów  w yższych  uczeln i w a r ­
szaw sk ich , którzy p rzyby li p rzed ­
sta w ić  sie.

p rocesu  podam y jeszcze dodatko- ‘ żyli do C a ste lgan d o lfo , gdzie  zo- 
w e  w iadom ośc i * s ta li p rzy jęci na au d ien c ji u O jc a

św . O jc iec  św . u dz ie lił b ło go s ła ­
w ień stw a  obecnym , rep rezen tow a  

nym przez nich dziennikom  w ie l­
kim i m ałym  o raz  ich w s p ó łp ra ­
cow nikom  w  zaw odzie  dz ien n ik ar  

skun i całym  rodzinom .

Pierwszy bank w Abisynji

W  Addis

fe re n c ja  p ro g ra m o w a  o raz  zebra- Po  p o łu dn iu  sąd  p rze s łu ch a ł k il 
nie pe łnego  Z a rzą d u  Zw iązk u  .ku  św iad k ó w  ro ln ik ów , a n a stęp -  
O braaom  p rzew o dn ic zy ł prezes nie k uku  św ia d k ó w  p o lic jan tó w .  
Z w iązk u  ad w , L . Dom ański,. j  .-----

Wypowiedzenie u o * i  o pratą
związków górn<ków na Śląsku

K A T O W IC E , 29. 9 Z w iązk i za ­
w odow e gól niKÓw Z Z Z , Z Z P  i 
C Z G  w y sto so w a ły  do Zw iązk u  

P ra c o d a w c ó w  gó rn o ś lą sk iego  p rze  
m ysłu  go rn iczo  * hu tn iczego  w  

K ato w icac h  n a stęp u jące  p ism o : 
S tosow n ie  do po stan o w ień  p a r  

15 um ow y ta ry fo w e j . d la  kopal..

zw iązk i z aw o do w e  jako  kon tra ­
henci tej um ow y  w y p o w ia d a ją  n i­
n ie jszym  pow yższą  um ow ę z 

dniem  30 w rze śn ia  1936 r. na  

clzien 31 g ru d n ia  1936 r. celem  
zm iany  postan ow ień  par. 2 um o­
wy (c z a s  p r a c y ).  S zczegó łow o  
propozyc je  przed łożym y  Zy iiązko -

w ęg la , koksow n i k op a ln ian y ch  i I w i P ra c o d a w c ó w  na n a jb l zszyra  

fa b ry k  b ryk ietów  na po lsk im  G ó r pary tetyeznym  posiedzen iu , 
nym  Ś ląsku , n iżej podp isane  —  -------------

Krwawi? żabcia na wsi
Zabójstwo w ooranie własnej

Osada Łyszkowice nie należy do 
wsi spokojnej, wsi wesołej. Ciągle  
wybuchają jakieś spory rozstrzyga­
ne często krwawo. A le  dzień ł wrze­
śnia 1935 r. był szczególnie burzli­
wy. Rano przywieziono d szpitala 
porzniętego chłopca, po południu po­
kaleczono nożem jednego z mieszkań 
ców a wieczorem było zajście, któ­
rego epilog rozegrał się w 3ądzie.

Komendant posterunku Policji 
Państwowej, Jan Wojciechowski, w i­
dząc hałasujących awanturników, 
chciał ich uspokoić, a k e -ą  rzucił: 
się na niego, wystrzelił kilkakrotnie

i tak nieszczęśliwsi, że jednego' z na 
pastników zabił, drugiego zranił. 
Sąd Okręgowy uznał go wmnym za­
bójstwa i skazał na 5 lat więzienia. 
Obrona wniosła apelację i wykazała  
r.a podstawie zeznań świadków, że 
sytuacja była dla Wojciechowskiego 
groźna i uprawniała go do użyc.a 
broid. Obronę wnosili adw. Szuilej i 
Kwiatkom eki. Sąu Apelacyjny w 
składzie przewodniczący s. KoeLlei, 
referent s. Moczulski i wotant s Ka  
mieniobrodzki uznał, że komendant 
nosterunku, Wojciechowski, działał 
w obronie koniecznej i uniewimrł go.

Przymrozki i śnieg?
w ptHuw 0i8/p i śrofikot/aj Polsce

Abebie otwarto p ierw szy  bank; jest to filia  Banku Rzymskiego.
cia wziął udział gen. Graziani.

uroczystości otwar

W  Kieleckim już od kilku diii nastą­
piło inaczne obniżenie się temperatu­
ry. W  nory z poniedziałku na wtorek 
temperatura spania cio 0,5 st. poniżej 
żera i spadł obfity śńeg, który utrzy­
ma! się do godz. 9-ej rano oo czyni 
stopniał pod wpływem padającego 
deszczu

Podobnie na całym Śląsku w  szere­
gu in ejscowości spadi w poniedziałek 
późnym wieczorem pierwszy tegorncz 
ty śtreg. Wczoraj w godzinach połu­
dniowych ponownie, w  przerwach co 
pewien czas, padat urobny śnieg, któ­
ry jednak stopniał. Tak&e w  Brześciu, 
Tarnobrzegu Dęblinie i Lublinie zano­
towano obtity opad śniegu.

Wtorek w całym kraju był po­
chmurny, padały przelotne deszcze 
wraz ze śniegiem Nocą panowały 
przymrozki. Temper,.turę o godz. 14 
notowano: 1 st. w Zakopanem i G ro ­
dnie 2 w  Suwałkach, 3 w  W arsza­
wie, Białymstoku i Brześciu n-B. 4 w  
Ludzi, Kielea-h. L ublnie, Łucku i 
Lwowie, ó w  Pińsku, 8 w  Grudziądzu, 
9 w  Gdyni, a 10 w Puznan.u t Pucku. 
Lziś mr być pogoda o zm enn-m za­
chmurzeniu, przeważnie dużymi opa­
dami. zwłaszcza na wschodzie i po- 
iudniu kraje. W  dalszym ciągi* chło­
dno. Umiarkowane wiatry z kierun­
ków północnych.
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